
e W PIĄTEK powróciła do 
Warszawy delegacja KC PZP.R. 
która w dniach od 19 do 23 sty
cznia przebywała w Budapeszcie 
na zaoroszenie KC WSPR. 
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• W DNIACH 20-23 stycznia 

odbyło się w Warszawie 36 po
siedzenie stałej komisji transpor
towej RWPG z udziałem delega
cji: Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii , NRD, Polski. Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckiego. 

e PREZYDENT ZRA. Naser 
zaakcentował za.proszenie do od
wiedzenia Hiszpanii. które prze
kazał mu w czasie swo.iej wiz:t:"' 
ty w Kair:ll! minister spraw za
granicznych Hiszpa.nii, Lopez Bra
vo. 
li WIĘKSZOSC lekarzy argen

tyńskich - donoszą z Buenos Ai
res - zastrajkowało w piątek na 
24 godziny. aby zaprotestować 
przeciwko polityce rządu w dzie
dzinie ochrony zdrowia. 
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DZIENNIK 
tODZKI --

e PRZEBYWAJĄCY z wizytą 
w Londynie francuski minister 
spraw zagranicznych. Maurice 
Schumann. rozpoczął w piątek 
przed oołudniem rozmoWY z 
przedstawicielami rządu brytyj
skiego na temat spraw związa
nych z orzystauieniem W. Bryta
nii do Wsnólnego Rynku oraz na 
temat innych problemów miedzy
narodowych. 

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR 
Ignacego Logi-Sowińskiego 

IX Zjazd Miejskieeo Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Zewsząd Idea Lenina wiecznie żywa 
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Pod takim hasłem obradował wczoraj w Łodzi IX 
Zjazd Miejskiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. W obradach udział wzięli: ezłonek Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodniczący CRZZ, z-.ca przew. ZG 
TPPR - I. Loga-Sowiński, I sekretarz KŁ PZPR, przew. 
ŁK FJN - J. Spychalski, przew. MK ZSL - St. Sta
niaszek, przew. MK SD - G. Górtowski, sekretarz ZG 
TPPR - H. Kalinowski, radca ambąsady ZSRR w Pol
sce - M. Ponomariow, z-ca dyrektora Domu Kultury 
Radzieckiej - A. Smolianow oraz przedstawiciele orga-
nizacji młodzieżowych i społecznych, wojska, wyższy,ch 
uczelni i instytucji kulturalno-oświatowych. 

• W PARYŻU zostało podpi
sane długoterminowe porozumie
nie handl owe mi~zy Francją a 
Bułgaria na •lat a 1970-1974. 

I. Loga-Sowiński wręczył zło 
tą odznakę TPP-R Wojewódz
kiemu Komitetowi Zwi~ków 

Zawodowych i 12 odznak indy
widualµych. 

Po otwarciu zjazdu delega-
• KANCLERZ federalny Wil

ly Brandt przybywa w niedziele 
wieczorem z krótka wizytą do 
Berlina zachodniego. llllllftlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllHI • WYDATKI zb r ojeniowe sta
nowią zna czną część projektu 
budżetu państwowego NRF na 
rok 1970. zatwie rdzonego w pią
tek na posiedzeniu rządu boń
skiego. Z ogólnej sumy budżetu 
wynoszącej 91.4 mld marek, na 
potrzeby' Ministerstwa Obrony 
wyasygnowano ponad 21 mld ma
rek. 

Walka o życie 5 górnił".)w 

Katastrof a górnicza 
e W DNIU 23 bm. zakończo

ne zostaly w Pradze dwudniowe 
obra·dv polsko-czechoslowackie.i 
komisji d/s realizacji umowy mie 
dziowe.i. I 

w kopalni ,,Kaławsk" 
8 PREMIER Wielkiej Brytanii 

Wilson uda sie w przysztym ty
godniu z oficjalną wizytą do Wa
szyngtonu. 

W kopalni węgla brunatnego 
„KałaWsk" w miejscow-oścJ Zie
lonka kolo Węglińca w ·p&wle
cie zgorzeleckim na Dolnym 

Rozmowy e DECYZJA Francji w spra
wie dostarczenia Libii 100 myś
liwców bombardujących typu 
~Mirage" wywołała żywe reakc.ie 
w kolach rządzących USA i mo
że wywr7,eć wpływ na wizyte 
prezydenta Pompidou w Waszyng 
tonie. 

min. Burakiewicza 
w Bonn 

W piątek 23 bm. przebywają
cy w Bonn minister handlu za
granicznego PRL Janusz Bura
kieWicz odbył ro.zmowę z mini
strem gospodarki NRF Karlem 
Schillerem. Przedmiotem roz
mowy były aktualne problemy 
stosunków gospodarczych mię
dzy Polską a NRF. 

• SENATOR o ultrareakcyj
nych poglądach, Barry Goldwa<ter 
nalega, aby wojna w Wietnamie 
trwała „do zwycięskiego końca". 

Jutro 8 stron 
Sprawa stosunków g~podar

czo-handlowych między ~olską 
a NRF była również przedmio
tem rozmowy ministra Janusza 
Burakiewicza z miDistrem 
spraw zagranicznych NRF Wal
terem Scheelem. :a 

Zbiornik sulejowski -
turystyczna nadzieja regionu 

~ 
Do końca listopa<l.a bieżącego roku Wo.iewódzka PraeownJa 

UrbMtistyczna w Łodzi ma zakończyć opracowanie piana za
gospodarowania obrzeży przyszłego zbiornika sulejowskie
go, z którym łączymy dute wypoczynkowe nad1'ieje. Ma to 
być plan ogól.ny. dysponujący wskazówkami. co. GDZIE 
I JAK ma się tam budował. 

Zbiornik powstaje nie J>O to. byśmy mieli się gdzie łatem 
kąpać, ale ja.ko cześć składowa wielkiej wodnej inwestycji 
- kanału Łódz - Sulejów. Powstaje jednak I daje Łodzi 
pierwszą w dzie.iach naszego miasta szansę na zor,ęanizowa
n~ tam ośrodków wYPOczynkowych. A.. że szansy tej nikt 
nie zamierza zaprzepaszczaćw świadczy zor~anizowana wczoraj 
przez komisję urbanistyczną NOT narada specjalis·tów, na 
której pr.zedstawiciele przeróżnych branż interesujących sle 
tą inwestycją (urbaniści, aTchitekci, leśnicy, SJ>e1'C od cospo
darki wodnej, meteorologii itp.) konfrontowali swoje J>OtrladY. 
Dzi.siaj pragniemy naszym Czytelnikom urzedstawić kilka 
liczb dających ogólne wyobra.ż;enie o przyszłym. zalewie 

Sl~lru wydarzyła się 22 bm. w 
godzl114ch wieczornych katastro 
fa górnicza. Woda zatopiła wy
robisko cltodnilroue, w któ
rym pracowało ł2 górników. 37 
z nieb . ui:atowanD, los pięciu 
pozostałych .górników jest nie 
znany. 

Na wiadomość o katastro-
fie do akcji ratunkowej 
skierowano ekipy Górnicze-
go Pogotowia Ratunkowe-
go z Turoszowa, Wałbrzycha i 
Lubina. Na miejsce katastrofy 
udali się natychmiast gospoda
rze województwa wrocławskie
go, przedstaWiclele kierownictw 
Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego oraz Ministerstwa 
Górnictwa 1 Energetyki. 
Podjęto wszelkie kroki w ce

lu ratowania górników. 
W piątek, w godzinach po

łUdnlowych ekipy ratownicze 
dotarły do poziomu, gdzie znaj 
dować się powinno - według 
wskazania ocalonych górników -
trzech spośród pięciu odciętych 
w zatopionych chodnikach. Nie 
natrafiono Jednak na Ich ślad. 
Warstwa mułu w tym miejscu 
sięga od 2 do 3 metrów gru
bości, część wyrobisk jest cal
kowicle zamUlona. Ze względu 
na bardzo trudne warunki do
tarcia do odciętych górników 
sprowadzono z Wrocławia i Ko 
nina specjalne urządzenia do 
wiercenia szerokich otworów 
w celu dojścia do górników 
drogą najkrótszą, wprost z po
wierzchni ziemi. 

Filatelistyczna 
sensacja 
Ił połny XX wieku 

W NowYJlll Jorkl\l dojdz.ie 

cja udała się do J;larku im. 
Poniatowskiego gdzie pod Po
mnik!iem Braterstwa Broni zło 
żyła wieńce i wiązanki kwia
tów. 

Referat sprawozdawczy z trzy
letniej działalności łódzkiego 
TPPR wygłosił przewodniczący 
- B. Łysiak. IX Zjazd odby
wa się w jubileuszowym roku 
25-lecia Polski Ludowej i pow
stania naszej organizacji - po
wiedział mowca. Sojusz polsko
radzieckli wszedł na trwałe do 
dorobku politycznego 25-lecia 
PHIL. Przyjaźń polsko-radziecka 
stanowiła w całym okresie po~ 
wojennej 1>1storli, jedną z decy
dujących dźwigni naszych suk
cesów oraz roli i miejsca Pol
ski na arenie międzynarodowej. 

Na dzisiejszym zje:!Jdzlie - kon 
tynu<7Wal mówca - ma.my do
konać podsumowania d:z.iałalno
ści naszego towarzystwa w mi
nionej kadencji. W ciągu bli
sko 3 lat, które minęły od VIIl 
Zjazdu Miejskiego nastąpiło <fal 
sze ożywienie działalności wszy
stkich ogniw naszego towarzy
stwa. Organizacja nasza rozwi
jała coraz szerszą i bardziej 
wszechstronną działalność ldeo-
wo-wychowaweozą. , 

W codziennej pracy stosowano 
różne formy i metody. 

w okresie od ostatniego zja
zdu ;r:astąp!ło dalsze umacnia
nie organizacyjne towarzystwa. 
566 kół TPP-R skup.ja w szere
gach 40 tys. członków. Wzrosła 
liczba członkQ.w Zbiorowych ze 
124 do 163. Szkolne Kola Przy
jaciół Związku Radzieckiego łą_
czą ponad 20 tys. uczniów. 

Glównym zadaniem pracy 
WŚł'ód młodzieży było i jest roz 
wijanie uczuć patriotycznych_. 
internacjonalizmu oraz kształto-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dalsza przebudowa 
„Stefańa Batorego„ 

Od kiaku tygodni w Gdań
skiej Stoczni Remi>ntowej trwa 
ją prace przy dallszej adaptacji 
i. przel>udOIW'ie „Stefa.na Batore 
go". 

Na statku zaitrudndonych jest 
codziennie 700 słloc'z:nloW<!ów i 
pocilwykonawców. NajtWaimlej
sze prace związane są z dosto
sowaniem wszystkich działów 
transatlantyka do WY'mogów 
międzynarodowej kot>wencji o 
bezpieczeństwie życia liud1lkieg.o 
·na morru. 

Kły 
mamuta 

w Rzymie 
W cza!>ie poszerza· 
nia jednej z rzym
skich ulic robotni
cy natrafili na ol
brzymie kły mamu 
ta. Po zbadaniu od
krytej częsci wyko
paliska, okazało się, 
że kły należą do 
zwierzęcia sprzed .•. 

250 tysięcy lat. 
CAF-UPI-telefoto 

z wyspy 
O godzinie 18.15 czasu war

szawskiego agencja MENA do 
niosła, że od4ziały izraelskie 
rozpoczęły ewakuację z wy
spy Szaduan u wejścia do Za
toki Sueskiej. Dzięki heroicz
nej p-Ostawle żołnierzy sił zbroj 
ny,ch ZRA Izraelczycy nie mo
gli juź dłu:!:ej utrzymywać się 
na tej częś.ci wyspy, którą za
jęli w czwartek. 

Z ostatnich doniesień agencyj
nych wynikało, że na wyspie 
Szaduan u wejścia do zatoki Su 
eskiej, gdzie w czwartek rano 
wylądował desant izraelski, trwa 
ją zacięte walki. Wojska egip
skie parokrotnie przechodziły do 
kontrataku, Dochodziło także do 
starć powietrznych. 

.Jak ujawniły źródła izraelskie, 
celem operacji desantowej było 
opanowanie całej wyspy oraz 
wzięcie do niewoli jak najwię
kszej liczby egipskich żołnierzy. 
Oba te zadania nie zostały wy
konane, bowiem z 62 żoliiier:zy 
egipskich stanowiących garni
zon Szaduan, poległo według 
rzecznika egipskiego 50. Reszta j 

· wra;a :1 jednostkami, które przy 

były na pomoc, zajęła pózycje 
w północnej części wyspy. 

Izraelski szef sztabu general
nego, gen. Bar Lev, ośWiadczył, 
że opór jednostek ZRA był wy• 
jątkowo silny. Wielu Izraelczy
ków zginęlo od- kUl egipskich 
strzelców wyborow)'1:h, ,Ich stra
ty sięgają blisko 60 za bitych. 

(Dalszy ciąg na str. ·2) 

V Zjazd 
Zw. Zaw. Prac. KP i R 
zakończy_ł obrady 

W piątek zakończyły stę w 
Warszawie dwudniowe . obrady 
V krajowego zjazdu Zw. Zaw. 
Pracowników Ksiątkl, Pras~ I 
Radia. Zjazd wystosował llał 
do I sekretarza KC PZPR Wła;. 
dysława Gomułki. Podjął U• 
chwałę fori;nułującĄ kierunki 
działania ZWillz)<U · w najbliż-
szych· 3 latach o~az · wYbrał je
go władze na nowll kadencję. 

PrzewodnicZ11cym · zosłał po
nownie wybrany Jerzy Boroń
ski. 

1=1=1=1=1===:1=1===s1~1 

Przed 25 rocznrcą wyzwolenia ohoz1 

Zjazd byłych więźniów Oświęc.imia 
24. 1 25 bm. w Oświęcimiu od

będzie się kraj <>WY zj aro czlo-n 
ków klubów b. więźil!iów O
święcimia. Omówiona zostanie 
działalność klubów oświęcimia
ków działających przy zarzą
dach okręg.owych ZBoW.tD oraz 
Państwowego Muzeum Ma·rtYTO 
logi! Więźnia w Oświęc!miu
Brze:llimce. 

Uczestlnlcy zjazdu oddadzą 
h~d ponad 4 mln O<f!ar tego 
naj'Większego h.itlemwskiego o
bom śmierci, zlożą wieńce I 
kWiaty poo międzY1Darodowym 
pomnikiem ofiar faszyzmu w 
Brzezince, pod ścJa.ną śmierci 
przy bloku 11 1>raz na gN>baeh 
żołnierzy rad:a!eckich poległych 
przy wy.zwalaniu obozu. 

w czasie 2Jjarou odbędzie się 
. prapremiera „Oratorium o-
święcimsk.i.eg.o". Ten wstrząsa-

Amerykański szpieg 
Gerard Cichy 
skazany na t2 lat· 
pozbawienia wolności 

Sąd Sląsklego Okręgu Woj
skowego ogłosił w Pi'l!tek, 23 
bm. WY'tiok w spr>awie przeciw 
ko amerykańskiemu szpiegowi 
- Gerardawi Cichem·u - Po
la.kowi stale zalllleszkałemu we 
Francji, skazując go na 12 lat I 
pozbawienia WIOlności i u;tl'atę 
praw publl.cznych n·a lat 5. 

w uzasadnieniu wyroku sąd 
sbwierozil, że Gerard Cichy, ia-1 
ko płatny agent komórki ame
rykańskiego wywiadu przy 
głównej kwaterae NATO, wy- j 
korzY'stując funkcję pilota wy- I 
cieczek z Francji do Polski, do 
starczał wywiadowi szpiegow- i 
skich informacji, zebranych 
przez siebie oraz przy pomocy 1 
i.nnego agenta - Feliksa Ku- i 
biaka, zamieszkałego w Pozna- , 
~~ I 

I 
i 

I 
I 

I 

jący spektakl powstał w opar
ciu o raport . b. w!ęźnlark.i o
święołm1a n·r łl3i5 .:... Stanisła
wy Leszczyńskiej. Opracowa
nie: Aliny Nowak, muzyk.a -
Anny German i Jerzego Ma
ksym1\Uka. 

Przedstawiamy 
jutrzejszą 

„Panoramę" 
+ lGN·AC~ KRA~ICEI pisse 

z WATYKĄ.NlJ o kryzysie 
celibatu i kotńentttll! stano 
wisko ksieży holenderskich 
w tej sprawie. 

+ MIECZYSŁAW JAGOSZEW 
SKI !>Ubliku.ie szkic o ŁO
DZIANACH w oswn;c1-
MIU. Autor proponuje 
m. in.: .,ze szczerym WZTU 
szeniem notuje. teraz. 110 
lata'.Ch. te strze11y ws1>om
nień moich oświęcimskich 
towarzyszy. I myśle przy 
tym: czy nie byłoby słusz
ne. gdyby opracowano spe
cjalną, obszema monogra
fie 'Pt. .,ŁODZIANIE W 
OSWJĘCIMIU". + ZBRODNIA, SEX, czy· IN
TERES? - to artykuł pió
ra ADAMA Kll.NARA. DO
ruszający sprawe moral
ności Skandynawów. + Ostatnio na Zachodllie da
je sie znów zauważyć wiei 
ki popyt na żółty kruszec 
I próby wyzbywania się 
tamteJszych walut. Co jest 
przyczyną te.i kolejnej go
raczki złota dowiecie sie 7. 
publikacji 1>t. „PO~CZO
CHY PELNE ZLOTA". 

+ .,NA TROPACH PRZYCZY 
NY RAKA" jest artykułem 
omawiającym najnowsze 
osia~niecia w watce ludz ... 
kości z ta t:roina chor<>bi\. 
BA.RDZO CIE!lAWEI + .,CHORA l\IETR.OPOLIA". 
czyli wszystko o NOWYM 
.JORitU w spec;lalnej kores 
uon~=B -PANORAMY 
DL" z tego ęigaPtycznegu 
miasta. - .• Nowy Jork od
dycha n.ajllardzie.i z,-.trutyl1' 
oowietrzein. iakie zna.la 
Stany z:ednoczone. Pvłv 
zawarte w iero a.tmos!er7.P 
pochlaniają l/ł śwjatł• 
słoneczne~o" •.. 

POZA TYM W NUMERZE! 

+ ,.BOHATER DZIKIEGO ZJ\ 
CHODU" (rzecz o ksia7-
kach KAROLA MAYA). 

Zalew osiągnie przy najwyt- wać będzie mogło (na wcza-
szym stanie wody powierzchnię sach dłuższych) - ZO tys, osób, 
2.60ł ha. Przy maksymalnym na świątecznym jedno - lub 
napełnieniu zbiornika (a więc dwudniowym wypoczynku 
wiosną) średnia glębokośl\ prze 65 tys. osób. Dodajmv do tego, 
kroczy 4 metry. Najgłębiej bę- możliwość wykorzystania jaką 

prawdopodobn.le dlO sensacji fi
la:tel:istY'CZiled drug;iej pol:owy 
naszego stulecia. Na licY•ta.cję 
wystawiony zoota011e bowiem 
:znaczek otoczony legon<lą i 
jedy.nie ctwuk.r.otnie wystawiony 
w ostaibnAch 25 latach na widok 
pu.blAczmy. Jest n•m „Bry>tyjska 
Guiaina" o wairtośei nromiinal
nej 1 cen.ta. Na świecie Istnie
je tY'Hro jeden :oa.cł\owany 
egzempl,airz tego :zmac~a. wy
'druk~nego w 1856 r1>ku. 

Tajemnica owrzodzeń żołądka? 
1 

+ HOROSKOP TYGODNIA, • •• PARADA GWIAZD" (ko· 
le.ina impre7:a pod tym sa
mym tytułem i z udziałe11' 
•• TRUBADURÓW" odbedzie 
sie w Filharmonii L()dzklej 
ł i 5 lutego o 1todz. 17 i 20 
Bilety są jeszcze do nal>v· 
cia w kasie Filharmonii I 
Domu Kultury. Piotrkow
ska 282). 

• dzie pod zaporą - 12 metrów. bazy, prywatnych kwater, które 
St*11 wody będzie jednak różny się szacuje na ł tys. miejsc. W 

, w różnych porach roku. Po- zalewie, według obliczeń fa
. wierzchnia zalewu „skurczy chowców, będzie się mogło ką
się" latem do 25 proc. (będzie pać jednocześnie 9G tys. osób, 
więc cztery razy mniejsza). Rów nie zagrażając przy tym jakoś
noznaczne jest to z faktem od- ci wody. 
słaniania przez wodę niemałych Zaproponowane także wybu
obszarów, które nie mogą być dowanie dróg dojazdowych z 
brane pod uwagę przy projek- Łodzi w kierunku zapory po
cie zabudowy obrzeży. prze:i Wolbórz i Tomaszów i w 

Wojewódzka Pracownia Urba- kierunkU południowej części za
nistyczna, widzi możliwość wy lewu prze:i Piotrków. Niezależ-
korzystania 400 ha obrżeży na nie od tego, planuje się, wybu-
budowę ośrodków wypoczynko- dowanie wokół zalewu obwod-
wych stałych i 11 tys. ha. - na nicy .Dojazd do zalewu bę
wypocżynek niedzielny, sięgając dziemv mieli więc przed~ 
w tym wypadku w głąb prcy- wszystkim drogowy. PKP ode
brzeżnych lasów. Łącznie więc, gra tutaj minimalną rolę. 
około 1% tys. ba. W tychże 
ośrodkach jednocześnie prz,;by-

PrzewidU'je się, Iż n.a au~ji 
filatelistyczmej w Nowym Jor
ku maczek ten osiągnie cenę 
od 200 ty.s. do pół miliona do
larow. 

Gen. Ojokwo 
w Abidżanie 

Ag.encje :oochoome informu·ją 
z Abidżanu, że rząd Wy.brze
ża Kości Słoniow~ zakomuni
kował w piątek, Iż u<izi elił azy-
1u poli~ycznego byłemu przy- . 
wódcy secesyj.nej B1a.fry, gen. J 
Ojukwu, który znajduje się na 
~~ tego k'ra,iu. 

Grupa radztoolclch uczonych 
z prof. Anicz,k1>wem na czele 
WY'kryła w ja•ki sposób nerwo
wość powoduje powstawanie 
owrzod'2leń. 
Otóż w wy1n1Jkl\l dośWladczeń 

stw.lerdzono, :i:e w PrzY'padiku 
si!nego wzbunentia u czlowieka 
następuje wzmożone wydziela
nie się norodrenaliny z kori
cówek nerwów, a potem jed za 
sób wyczerpuje się. 

Noradrenall'lla jest S<Ubsta.n
cją regulującą procesy prze
miany materil. Nleregułairność 
jej wydzielania powoduje za
kłócenia okresowe w proce
sach prv.em1any materii, a to 
często doprowa<klla do pojawia 
n ia s ię na ścia.nkach żołądka 
mal~h wrzodów, ~ !Go 

mórek w wątrobie i p01WStawa
nia mikr.ozawałów. 

Wspomniane odkrycie ma 
jeszcze charakter teoretycmy, 
ale już obecnie prowadzi się po 
szukiiwania najba:rdziej skutecz 
nych środków leczniczych. za
pobiegających n.ieregularnemu 
wy>(lzielaniu się noradrenali•ny 
a tym samym dy·strofH w prze 
mia:nie materi.I, która powodu
je powstawanie C>WTZod.zeń. 

+ HUMOR. KRZYŻÓWKA 

• INFORMACJA o zbliżają· 
cef sie światowej wystawi~ 
w japońskim mieście 
- Osaka, + NOWOSCI AUTOMOBILO· 
WE i wiele innych atrak
cji. CAŁOSC BOGATO 
ILUSTROWANA! 

JUŻ JUTRO RANO 
NOWA .;PANORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU". 

Odkrycie zespołu prof. An!cz 
kowia wyw.oła~o duże zai.ntere
sowanie za granicą. M. in. na 
prośbę lekarzy francu&kilch wy 
kia<! na ten temat wygłosi 
wikrótce na uniwersyte\}le pa- j 
ryskim prof. liri!!la za.Wiodskaja, · 
j.eón.a ze 'MS{>ÓłatMiorek od'kri'- j 
cita. t==m-=im=m:m=:t:mil=mmm===i 
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Zakończenie 
międzynarodowej 
leninowskiej konferencji 
teoretycznej 

W piątek, 23 bm. zakończyła 
się w Moskwie pięciodniowa 
międzynarodowa konferencja 
teoretyczna, której tematem by 
ły „wzrost roli leninizmu we , 
współczesnej er.oce 1 krytyka 
antykomunizmu •. Dziesięciooso
bowej delegacji polsklei prze
wodniczył: kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR An
drzej Werblan • 

W ostatnim dniu obrad A. 
Werblan wygłosił referat pt.: 
„Rewizjonizm - głównym so 
jusznikiem antykomunizmu". 

Wyniki obrad podsumował w! 
ceprezes Akademii Nauk ZSRR 
A. M. Rumiancew 

Narada 
wiceprzewodniczących RN 

w Min. Gosp. lom. 
W Ministerstwie Gospodarki 

Komunalnej odbyła się na~ada 
poświęcona problemom popra
wY warunków życia mieszkań
ców miast - aktualnym zada
niom gospodarki komunalnej w 
tej dziedzinie. W obradach u
czestniczyli zastepcy orzewodnl 
czących prezydiów RN z całe
go kraju. 

Dnia 23. I. 117t r. po krót
kich cierpieniach ··opatrzony 
świętymi sakramentami , prze
żywszy 93 lata, zmarł nasz naj
ukochańszy Ojelec, Dziadziuś 
i Pradziadziuś 

8. ł •• 

Jan 
Piqitko~skl 
Wyprowadzenie clroglch nam 

i:włok nastąpi dnia 25 stycznia 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza 
na Kurczakach, o czym zawia
damiają pogrąłeni w smutku 

Braterski ··sojusz; wspólPraca 
i jedność państw socjalistycznych 

decydującym czynnikiem ich siły i dobrobytu 
Omówienie wystqpienia I. Logi-Sowińskiego 

na zjeździe TPP-R w Łodzi 
Rozpoczęta w styczniu 19'45 

roku wielka ofensywa Armil 
Radzieckiej I walczącego z nią 
ramię w ramię Ludowego Woj
ska Polśklego przyniosła wol
ność Lodzi oraz wyzwolenie 
pozostałym ziemiom polskim. 
Powróciły do mac-ierzy nąs;i:e 
prastare ziemie piastowskie 
nad Odrą; Nysą I Bałtykiem, 
a Ich prawowitym góspoda
rzem stal się lud polski. 

To właśnie w tych dniach 
dziejowego przełomu, gdy po
wstawała do życia Polska Lu
dowa, narodziły się braterskie 
stosunki polsko - radzieckie 
nowego typu. W przekonaniach 
ogromnej Większości narodu 
Związek Radziecki stal się re
dutą wolności, postępu i poko
ju, rękoj1nlą niepodległości Pot 
ski I twl!rczej, pokojowej pra
cy naszych obywateli. 

I. · Loga-Sowiński p-Odklreśllł 
da.tej , że dziś przyjaźń i sojusz 
polsko-radJtieckl inają za sobą 
egzamin ćwierćwiecza, które 
zadocydowało o nowym kształ
cie i obliczu naszej ojczyzny, o 
jej rosnącej roli w św!ecle. Pol 
ska. korzystając z niezl.om.nych 
gwarancji, które tW10rzy sojusz 
polsko-rad•zieckl, ma w n-0wej 
rzeczywistości politycznej Euro 
py pozycję trw.alą i 91.lną. 
Nienaruszalności naS'Lych gra
nie I pokojowej pracy narodu 
strzeże wspóLna potęga wojsk 
krajów Układu Wa.rszaiwsklego. 
Niewzruszoną podBtawą i gwa 

rancją przyja:!>ni i &<>juszu pol
sko-radzieckiego jest jedność 
ideologiczI)a naszych paortii 
PZPR I KPZR, wspólnC>ta idea
łów marksizmu - leni-nl-i:mu, 
budownictwo socjaliizmu i ko
munizmu - powiedzlial Loga
SO'W!lńi;kl. 

s!Użyly mitensy>fikacjtl. i wnowo 
cześniemu produkcji, roi.wojo 
wi nauk:I i technl!Gi, integracji 
gospoda.rczej, korzystnej dla 
obu naszych na.rodów i dla u
mocnienia socja•llstyC2Jileg0 sy
stemu gospodarczego, j.ako ca
łości. 

Pow1n.ntśmy stale utrwalać w 
sercach i umysłach naszego spo 
łeczeństwa. zwbasz<!za wśród 
młodego PC>lrolenia tę Wielką 
prawdę, że braters·ki sojusz, 
rcnwlja.jąca się współpraca i 
jedność naszych państw - ma
ją decY'dujące znaczenie dla 
dalszego W7>rosbu dobrobytu na
szy>ch narodów, umaenia.nia po 
tencjalJ\l gospoda'I'C'Zego i sily 
obronnej cal1?>go obozu socja
listyc7JTlego; że są najlepszym 
gwarantem pokoju, bez.pieczeń
stwa EUJropy oraz nienaruszal
ności g.ra.nlc państw socjalis
tycznych. 
Nawiązując do obchOdów 100 

rocznicy urodzin Lenina L Lo
ga·Sowlńskl stwierdził m. In., 
że myśl i praktyka rewolucyj
na Lenina legły u podstaw 
przeobrażeń społeczno - poli
tycznych, dokonanych w Polsce 
Ludowej. Jego nauką kieruje 
się partia, prowadząca naród 
polski drogą budownictwa so
cjalistycznego. 

Leninizm stal się dla komu
njstów niewyczerpanym źród
łem inspiracji Ideowej, gli;l10-
kich przemyśleii teoretycznych 
i niezmiennie aktualnych wska 
zań do praktycznego działania. 

Najwiękazym zwycięstwem 
Idei leninowskich, od czasów 
Rewolucji Październikowej 
kontynuował mówca - Jest p• 
wstanie paiistw obozu socjali.,_ 
tycznego. Swiat socjalizmu o
bejmujący jedną trzecią globu 
ziemskiego stal się dziś potęż
n:. silą motoryczną, wywierają
cą wpływ na bieg wydarzeń i 
rozwój współczesnego świata. 
Imperializm nie może jut sa~ 
mowolnlc decydować o losach 
narodów. · 
Rzeczywistoś~ dzisiejszego 

tensywn!e studiować Jego teore
tyczny i praktyczny dorobek, po
winniśmy jeszcze bardziej wzmóc 
naszą pracę ideowo-wychowa"'.!'"'} 
i popularyzatorską. AbY przybllzye 
i uczynić własnością całego na
rodu wielki dorobek myśli le
ninowskiej, uczyć umiejętności 
wykorzystywania tego dorobku 
w realizacji codziennych zadań 
budownictwa socjalistycznego, na 

•każdym posterunku pracy. 
Wiceprzewodniczący ZG TPP-R 

omówił następnie odpowiedzialne 
zadania towarzystwa w dziedzi
nie szerzenia idei przyjaźni pol
sko-radzieckiej oraz wiedzy o 
Kraju Rad, popularyzowania my 
śli leninowskiej. Stwierdził też, 
że TPP-R realizując linię partii, 
wniosło trwały wkład w rozwój 
i umocnienie przyjaźni polsko• 
radzieckiej. 

Aktyw towarzystwa - zazna
czył mówca - m-0że i powinien 
włączać się obecnie w nurt spo
łecznego działania, które sprzyjać 
będzie wzrostowi zainteresowania 
wśród załóg, •kadry inżynieryjno
technicznej i pracowników nau
ki - najciekawszymi i najbar
dziej wartościowymi radzieckimi 
osiągnięciami, doświadczeniami I 
rozwiązaniami oraz popularyzo
wać je. 
Ciągle aktualnym zadaniem to

warzystwa jest szerzenie solidnej 
wiedzy o pracy i życiu ludzi ra 
dzieckich, popularyzowanie do
robku narodów radzieckich, wy
jaśnianie pokojowej polityki Kra 
ju Rad i naszych wspólnych ini I 
cjatyw na tym polu, informowa
nie o rozwoju naszych brater
skich stosunków i współpracy. 

Jest t 0 niezbędne również dola· 
tego, że coraz bardziej wyrafino
waną staje 5ię antyradziecka 
propaganda ośrodków dywersJ? 
ideologicznej, uslhljąca osłabić 
zaufanie i przyjaźń naszego spo 
łeczeńsf.wa do ZSRR. 
Główny front pracy towarzy· 

stwa - podkreślił I. Loga-Sowiń 
ski - powinien byt roo:wijany 
wśród młodzieży. Wspaniała oka 
2:ją do rozwinięcia tej ofensywy 
wychowawczej są obchody set
nej rocznicy urodzin Lenina. 

Izraelski agresor wyparty 
(Dokończenie ze str. 1) stwierdził równocześr.Ae, że lot. 

Bar Lev dodał, że Egipcjanie nictwo izraelskie podjęło w pią
odpowiadali ogniem na wezwa- tek kolejny atak na cele poło-
nia do złożenia broni. żone w pobliżu Kairu. Według • * • egipskiego komunikatu wojsko-

Lotnlctwo egipskie prooprowa-„_w_e_g_o_,_r_a_n_n_y_c_h __ jes_t_7_0_s_ó_b_. __ _ 
dziło w piątek w godzinach 
południowych niespodziewany a
tak na pozycje agresora Izrael
skiego po wschodniej stronie 
Kanału sueskiego na południe 
od Ismailii. Bombardowano prze 
de wszystkim stanowiska wro
giej artyleriid oraz zgrupowania 
zmotoryzowanej piechoty. Samo
loty ZRA przedostały się także 
w głąb Półwyspu Synajskiego, 
atakując agresora w regionie 
Tell Calam. Wszystkie maszyny 
egipskie powróciły bezpiecznie 
do baz. 

Rzecznik wojskowy ZRA 

Dajan M. 
ranny 

Bliskowschodnia agencja praso 
wa MENA podala w pią tek 
rano, że podczas ostatnich 
walk o Ghor al Safi na jordań
sko..Jzraelskiej linii wstrzyma
nia ognia, izraelski minister o
bronv, osławiony, gen. Dajan, 
został ranny w momencie gdy 
partyzanci trafili jego helikop
ter. 

Spotkanie „czterech" 
• w sprawie 

Bliskiego Wschodu 
W piątek odbyło się •kolejne 

spotkanie amoasadorów czte
rech wielklch mocarstw przy 
ONZ, którzy od kwietnia 1969 
roku omawiają kryzys na Bli
skim Wschodzie. Tym razem 
rozmowy odbywały się w sie
dzibie ambasadora USA, Yosta 
i pod jego przewodnictwem. 
Francję reprezentował ambasa
dor Berard; a Związek Radziec
ki - ambasador Malik. Z ra
mienia W. Brytanii obecny był 
Frederick Warner w ·zastęp
stwie stałego przedstawiciela 
tego mocarstwa przy ONZ, 
lorda Caradona, który przeby
wa obecnie w kraju. 

Klo.poty. 
z "Boeing ( 4?" 
Amerykańskie linie lotnicze 

„Pan American Airways0 ma„ 
ją poważne kłopoty z wprowa
dzonym ostatnio do komunika
cji na trasie Nowy Jork - Lon
dyn olbrzymim samolotem „Bo
eing 747". w czwartek z powo
du przegrzanJa jednego z mo
torów samolot wystartował z 
Nowego Jorku z przeszło 6-go
dzinnym opóżnieniem. w piątek 
było już lepiej, gdyż drugi sa
molot tego typu przyleciał do 
Londynu tylko z 22-minutowym 
opóźnieniem. Natomiast nowe 
kłopoty wynikłv, gdy przygoto
wywał się tegoż dnia do drogi 
powrotnej do USA. Wskutek de
fektu pneumatycznego urządze
nia do zamykar..da drzwi samo
lotu odlot opóżnli się znowu o 
4,5 godziny, gdyż tyle czasu za
jęła naprawa uszkodzenia. 

KRONIKA WYP ADKOW 
• Na trasie Bednary - r.,.,_ 

wicz pociąg posples1'ny potrą
ci! Piotra Golisa, 1. 63. Mężczy,z 
na poniósł śmi erć. 

• W Slotwi.nath zaslwbl do· 
zorca „Hydrobudowy 6'', Jó'l:ef Se 

Ugowski. Lekarz stwierdzi! 
zgon. 

• W WolbOI"ZU Fel~ks Bla
niarz z Wrocławia potrącił sa
mochodem 76-letnleg-0 Michała 
świątka. Staru$Zek z.marł na 
m iejscu wypadku. 

• W Lodzi przy zlbiegu 
Piotrkowskiej i Rewolucji 1903 r. 
kierowca samochodu IS-0574 
nie uszanował pierwmeńs twa 
przejazdu i spowodował ZlClerze 
nie z „Warszawą" IP-8435. Stra
ty znaez,ne. 

• 1\0'.aria Grzegorzewska, L 
67, Słowiańska 8; wpadła wczo
raj pod autobus MPK. Ranną 
przewieziono do pogotow1a. 

CORKI, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘC, WNUCZKI 

I PRAWNUCZKI 

Za spraiwą po!1Jtyki 1 dz:lałal
noścl naszej partii oraz wspól 
pracujących z n.ią sojuszmi
czych stronnictw politycznych, 
za sprawą wszystkich sil spo
łecznych skupi<>nych we Fron
cie Jedności Narodu - idea 
przyjaźni polS>ko - rad?Aecklej 
wrosła glębok•o w serca milio
nów Polaków. Wa?mą misję SP<> 
leczną I WY'Chowa.wczą 'W tej 
doniosłej spra w1e spełniło I 
spellnla Towarzystwo P\rzyjaźnl 
Palsko-Radmeckiej. 

świata określa walka dwu sy
stemów: kapitalizmu I socjaUz· 
mu, sil reakcji I postępu, po
koju I wojny. Nasze miejsce w 
tych zmaganiach określa skala 
dokonań minionego ćwierćwie
cza, będąca udŻialem całego 
narodu, budującego pod Prze• 
wodem klasy robotniczej i -jej 
partii - sącjalJ:tm. 

Idea Lenina wiecznie żywa 

• Na ul. Aleksa.ndirowsklej 
R. Golański (Lanowa 8) wbiegł 
nleootrożnle na jezdnię, gdzie 
zootal potrącony przez samo
chód. Poszkodowany doonał zła 
mania obojczy>k•a i kości pod
udz:ta: 

• Na ul. R~<>Wsk\ej kierow 
ca autob"S'\l MPK spowodował 
zderzenie z śamochodem „Syire
na ". Jadąca „Syreną" Wiktoria 
Kozl"1rska i jej 3-letinoa córka 
dątna!y obrażeń. 

Kolełance ROMVALDZIE 
Bł.:ASZC~K nałsscurs11e wy 
razy współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z TELEWIZJI ŁODZKIE.J 

ZW!ązek Rad!zjeckl - konty
nuował mówca· - jeS>t naszym 
plerW!l;i;ym parµierem ekono
micznym, ?.'Spólną wolą na
szych part!J, rządów J narodów 
}est <lalsz~ zacleśnillJll!e ! wzl>o
gacan-te wz,a.jemnej Wspi5łpracy 
I wymiany we WS>Zysbkich d'l.ie
dz!nach źycla. 

Pomni wskazań Lenlna, któ
ry w sferze spolecza:iej wydaj
ności pracy upatrywał decydu
jący czynnik W)l'tszości I 'lJWY
cięstwa socjallzmu nad kapita
lizm-em - dążymy, aby nasza 
współpraca I wzajemma wymia
na. coraz ściślejsza kooperacja 
I specj all'Zacja, jeszcze lepiej 

Naszą wspólną tros'ką jest zia 
pewnienle zbiorowego bezpie
czeństwa i 'Ućkojowej współpra
cy wszystkich narodów Europy. 
Na&zym nieustannym dążeniem 
Jest umacnianie jednoki l zwar 

·toścl obozu socJalistvcznego i ! 
categ0 ruchu komumstvcrnego ; 
na gruncie markslzmu-leniniz-1 
mu. 
Czcić godnie Lenina - stwier 

dził I. Loga-Sowiński - to zna I 
czy sięgać do jego ideowej in
spiracji I wskazań; to znaczy 
jeszcze bardziej wnikliwie i In I 

(Dokończenie ze str. n 
wanie naukowego światopoglądu 
I socjalistycznej ,ino.ralności . 

Zjazd obraduje w czasie, gify 
r_aród nasz l cały świat postę
powy obchodzi lilii rocznicę qro
dzin W. I. Lenina, człowieka, 
który symbolizuje najgłębsze re 
wolucyjne przemiany we współ 
czesnym świecie. Od wielu mie
sięcy towarzystwo nasze po
przez wszystkie ogniwa reali
zuje bogaty program mający 
na celu zapoznanie społeczeń
s twa z nie przemijającymi war
tościami idei Lenina. 

Po referacie odbyła się dys-

kusJa, na zakończenie której za 
brał głos I, Loga Sowiński (fra 
gmenty jego wystąpienia dru· 
kuJem.Y obók>); ; ~· - < ·• 
Kończąc obrady zebrani pbd

jęli uchwa,tę„ >któ?"ł, ,b,ędzie„ ;wy~ 
tyczną pracy na okr~s następneJ 
kadencji. ' 

Na zjeździe wybrano nowy -za
rząd łódzkiego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Prze
wodniczącym został w dalszym 
ciągu B. Łysiak, funkcje wice
przewodniczących pełnić będą: 

B. Kapitan, M. Jeżewska, i Cz. , 
Gląbski, sekretarzem zo~tał Z. 
Sdagowski, a skarbnikiem H. 
Zyner. E. O. 

'• W Złoczewie, W. Zawlerta 
I. 69, wszedł raptownie na jezd 
ntę i . pat,39on11 został przez sa

. ·moc_l\6d. . Posz.kooawanego prze 
· Wleziono do sz.P11:31a. 

• W Czechach, S. Kuczyń
ski z Zielonej Góry, prowadząc 
samochód spowodował zderze
n ie z dwoma innym! samocho
d~ mt. straty ok. 26 tys. zl. 

• Podczas pożaru na ul. 
P iotrkowskiej 79 w Lodzl. popa 
rzeń nogi m stopnia doznała 
2-letnia Iwona C. Spłonęło wy-
posażenie mieszkania. (kl) 
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Start gra w Krakowie z WisłąlJutr~ w ~abianicach Trzecie miejsce 
Sialkmkl LKS IJOSZczq AZS Na1leps1 • polscy szabliści walczą Pietruszczakówny 

Trudny mecz Anilany No.~~~~~ .. ~.~~~~!~ p„~,~~i~~~~.~~.„~~~~~~~!?:.: ~~=;~!~~i~t:„~i: 
Nadal trwają rozgrywki eks-1 ne lira~ulaeje za dobrą P<>Stawę. VI Ogólnopolskiego Turnie; u Stanisław Fronczak. I :e. Ekipa łódzkiego AZS przyje- ktorzy startowah w za.woQ.ach 

tra·klasy siatkarek. Ł6dzkie druży Podobne chcielibyśmy przyjmo- szablowego 0 Złota K1linge Zawody rozi:-rywane bedą z oka dzie do Pabianic z Witczakiem I Nadziel . Ollropi;sklc~ w stol'.cy 
ny tym razem stola przed bard z .vać po dzisie.Jszym I JutrzeJszym J „Dziennika Łódzkiego". Ju- , zji dwóch uroczystych rocznic - Wójcińskim na _czele. . I ~~~ 1;-:;-lx.;,~ f;.~~.~śc~y;~!!'":~: 
ooważnymt meczami, a zdobyc · leczu z AZS. Nie trenuje Wypi- tro 0 godz. 10 na planszach sal: 1 25 rocznicy wyzwolenia Pabianic _Tak. wiec turniej. za~owiada s:e walizować z silnymi eRipamd 
każdego punktu jest coraz cie: ewska. która oopros!ła o urlop, 1 pab:an:ckiego PTC przy ul. Wa-1 i 25-iecia •• Dziennika Łódzkleiro". mezrm~r.n:e _c:ekaw1e '. emocii z ZSRR, NRD 1 KRL-D. Jedynym 
sze. lada! na kontuzję narzeka silewsk'.ej 7 najlepsi polscy sza- Jak nas po;nformował przewod- oewnosc1ą me zabrakme sukcesem było trzecie m iejsce w 

Zacznijmy od sootkań, które , r. skrzycka. . I bliśc.i ro~ooczną walki eliminacyj- : niczacv MK~F!T w Pab~ani.c?ch (s) biegu na 500 m dziewcząt toma-
2:egrane zosta•ną w Łodzi. Młodziu W domu państwa Chmielnlc- ne. Finał rozpocznie sie o godzi- S. Bobrowski. wszystko JUZ Jest 
ki zesoół t.KS Podejmuje n!edz:e <ich nasz telefon przyjmuje mal- nie 17 i połączony będzie z uro-1„zap!ęte na ostatni guzik". a sala szowianki Stanisławy Pletrusz-

, I · · , · 1 • • p 0 k czalc, któria uzyskala czas 48,8 nego pogromce łodzk ef!:o Start\ ·:on ka trenera i czołowa ~1~tkar- czystym otwarc'.em turnieju. W ,. P~_zygotowana na przYJec1e sze~- o.raz ft ulegając jedYl!lle dwu łyżwiar-
- AZS Warszawa. Oto co ·na ter .rn łodzk!ego Startu p. L1d1a . t tym roku protektorat nad naszv moerzy, Na tumleju widzowie . 
temat Powiedział nam trener łód ; - Czek.a nas trudne zadanie. 'm: zawodami obj'ął przewodniczą-' otrzymają specjalny program. na ło' dzkl.Ch kom radzieckim MorozoweJ 
kiego zesoołu R. Fells.ia~. wyJazdoWY mecz z Wisła w Kra-1 " którym będą mogli otrzymać auto 48,5 i Maroszin±e - 411,7. 

- Przede Ws•ystkim chcialerr kowie. Drużvna krakowska n:e graf naj<lepszego szabliS>tY wszech 
~o'1ziękować kibicom naszej dru- .Jest w dobrej for~ie, ale przy- •atalde„aard czasów J. _Pawlow~kiei:-o .czy twór szczyp1"orn1·s10• w 
zyny za gorący doping w czas:c znam szczerze. że i my momen-

1 
ww WJIJ cy układow poJe<:iynkow szer-

meczu . Zespół ze swej strony do· tarni nie wytrzymujemy tego „ma , • mierczych do „Pa.n.a Wolo-
łoży wszelkich starań, by emocil ratonu". Jestem Jednak oritymlst- po fQZ drugi dyjoWS>kiego", wielokrotnego 
n:e zabrakło. We Wrocław:u ml- ka i wierzę. że chociażby Jeden I ol:mp:jczyka. reprezentanta Pol-
mo Poużek otrzym·Jllśmy zasłużo punkt z trudnego krakowskiego UJljł)rO ski, a obi:cn:e t~enera Le-

terenu przYWlez'.emy, I gii - A, P1ątkowsk1ego. Wr&z 
s:atkarze Anilany rozegra .Ją w Rald Monie Carlo z Pawłowskim i Piatkowskim za-

poz• egnan1·e hoket"sto' i1M Sosno'."'cu spotkanie z Pł~~ienieml I P.owied_zieli swój PfZVJazd szabl\ś-' r Milo'."'ice - druzyną. k,ora nie 1 S7JWedz,ka za~oga Bjoem Wal- c1 druzynowego m:.str~a !?olski, -
s-~ra_ciła w tel rundzie punktu. w_v l degaa.rd i Lars Helmer startują- Leg'. i; w k_t6re.1 to druzyme oprocz 
n•k tego meczu prawdooodobme ca w barwach Szwajcarii na sa- Pawłowsk:ego walczą szóstv na 

S. Olczyka zadecvdu1e o tytule mistrzowS'kim mochodz.ie Porsche 911 S", wy- Olimpiadzie w Meksyku Nowara, 
oierwszej rundy II l:gl. I grała 39 ra'{d Monte Carlo. Jest czy kadrowicz Zak~zewski. S~?

(ms) to drugie z,wycięS>two Waldegaar- d:z;1ewamy się takze przybv.~.a 

I. w Szyman· sk1·eno da w AMC, gdyż w Ub. roku szermierzy czołowych polskich 
1t K lt t k triumfował on równiei w tym klubów Marymontu czv GK~ 

z ok:zli kolejnej „świętej woj- U urys y _a ~~?:i::~z~oo·o~~Js·kim raj- Piast Gl'.w!ce. Zdoolło sle także 
ny" Z!(ierskich hokeistów - Włók UpraWia•nle ćwiczeń kultury- ostatni, trzeoi etap, nocną jaz-
nlarza i Boruty, odbędzie się PO- stycznych cieszy się wśród ml<>- dę dookota ksli:stiwa Monaco. dłu 
żegnanie dwóch hoke'.śtów Stani- dzieży niesłabnącym zaintereso-1 gości 670 km ukończyły 44 ekipy. 
sława Olceyka i Wiesława Sey- waniem. Kulturystykę w Lodzi 
n1ańskiego, którzy przestają wy: propaguje m. in. Ognisko TKKF Na następnych czterech m1el
czynowo uprawiać sport. Szcze- Polesie, przyjmując zapisy cr>- . scach za Waldeg>aa.rdem sklasyfi
gó)ne zasługi dla polskief!:o hoke- dziennie z wyjątkiem niedziel. ,' kowani z.ostali: 
Ja położył s. Olczyk. który kilka- począwszy od dnia 24 bm. w %. La.rrousse I Gel!n (S'2JWlajca-
dziesia-t razy WYstęoowat w repte godzinach od 18 do 2.1 w loka- rla) na „Porsche 911 S". 
.zentacji Poiskl. lu S2lkoły przy Al. 1 Maja 8~. j 3. Nicolas I Roure (Franeja) na 
UroczYStość odbędzie sil: jutro Obecnie uprawia kulturystykę „Renault Alphlne". 

już 160 osób. J 4. Andersson I Thorselius 
o godz!nie 12 prl!ed rewantowYm Na Wiosnę w r..ocnl oobędi!ie (Szwajcar!>a) na „Porsche !>ll S". 
mecTem Włókniarz - Brn-11ta. się ogólnopol•.!ti wielobój kultu- 5. Clark i Porter (W. Brytania) 

' ln'll rystyczny. ł 11.& „F-ord Esoort". 
-----'-------~-- - ~---z DZIENNIK ł.ODZKl ar 2t (i683ł 

Drugie zwycięstwo 
piłkarzy Górnika 

Drugie zwycięS>two po<l=s S>We 
go tourmee po Ameryce Połud
niowej odn>eśll piłkarze Gómlka 
Zabrze. Górnik pokona! w miej
scowości Medeltin 2leSUół Atitletl
c0 Nacic .· al 1 :O (1 :O). - Zwycii:ską 
bramkę zdobył w pieiiwszeJ poło-
wie Musiałek. # 

W l..od'Zi rozpoczęły się flnaly 
Pucharu Miast juruiorów w pił
ce ręcznej. 

„ 
Smlerć 
narciarza 

Słabo wysta-rtawali ló<lzcy ju- . . · . 
n iorzy, którzy w p ierwszym 31-letm narciarz austriacki K. 
swoim meczu ulegli reprezenta-1 Schranz został zwycięzcą rozegra 
cji Poznani.a 12 :14 (6 :5). n ego_ w piątek biegu zjazdowe_go 

. o wielką nagrodę Megeve. Ub1ę-
W spotkaniu m1ędzy Kra0kowem głoroczny zdobywca Pucharu Swia 

I Dolnym,. Sląskiem zwycięży!'! , ta wyprzedził o ponad sekundę 
szc~yp1onu9Ci kra.kowscy 22:12 swego rodaka Heinl Messnera. 
(10 .3) · (m) I który zajął drugie miejsce przed 

Francuzem Henri Duvlllard. 

\\~I 
Siatkówl<a, ŁKS - AZS Wa·

szawa. I Hga, godz, 18 w haU przv 
Al. Unii 2. 

Rezultaty pierwszej szóstki: 

1) Schranz (Austria) 
2) Messner (Austria) 
3)' Duvillard (Francja) 
4) Milne (Australia) 
5) Vogler (NRF) 

• • 

2.12,80 
2.13,83 
2.14,35 
2.14,37 
2.15,16 

Tragicznie zakończył się start w 
JłokeJ. Włókniarz Zl(:erz - Bn- tej imprezie dla 19-letniego Fran

ruta. II llii:a. godz. 18 w Z~'.erzu. cuza Mlchel Bozon. Odi:iósł on 
Łyżwiarstwo s:tybkie. M!str.zo- , tak cię?. kle kontuzje. że po prze

stwa okrel(u seni-()~ów. godz. 16 w · w1ezl zniu do sznitala i przepro-

Piłka reczna. Finały Pucharn 
Miast juniorów. godz. 15, Dolnv 
Sląsk - Poznaij, godz. 16.15 Łódź 
- Kra•ków w hMi przy Al. un:i 2. 

Parku Poniatowskiego. · J wadzeniu operacji, zmarł. 



Rozm<>IRł o teacrze 
Wystawianie oper :Wagnera jest poza wszystkim aktem 

oowagi. w tyir wypiadku nie można „mierzyć sił na za
miary". TrzebB mieć wszelkie dane - a więc odpowied 
nią orkiestrę, ~~ór, ~bsadę solist?w• .W8:runki te,cbniczne, 
aby w ogóle wBZYć. się ~ przedsięw2llęc1e. . 
Także publicznośc _musi być przyg?towana na ~o, ze 

rzecz w swojej form1e, przede wszystkim muzyczneJ, bę
dzie odbliegać ,od stereotypów. Z „Lohengrina" nie wy
niesie się, jak z „Carmen", '.'.Rigoletto' i . innych. oper 
ołliegowego refe':'tuaru, m~lodu, k;tóre mozna sobie za
nucić w tram•!l'aJU. W swoim czasie (1813-1883) Ryszard 
Wagner zrew~lucjonizow;ał operę, odbiegł od narzuco
nego przez Frrm:uzów i :Włochów stylu, w którym mu
zyka miała w\ zasadzlie. tr,Ik? stwarzać okazję do popisu 
śpiewaczego. J•Lohengrm Jest konsekwentnym d r a -m a te m m J z y c z n y m, którego wszystkie elemen
ty _ muzyk~· . slow~, syt~cja. ~~enicz~, tworzą_ orga
niczną niepoc\2Jielną Jednosc. Gm1e podział na arie, du
ety, ~ceny ~~~polowe'. muzyka staj~ się składttikiem 
dramatu, chafa~teryz~Je m. In. postaci („motywy prze-
wodn'ie"), bud Je. akcJę. . . 

Realizatorzy . dzi~ł Wagnera staJ~ wi~ przed ogro~
nymi trudnośc\am1. Od dyrygenta i orkties~ry w stopniu 
większym niżt: w przypadku opracow:,wam~ oper . do -:
Wagnerowsk!irh• zalezy „temperatura akcJI sceniczneJ. 
RozbudowanEj chóry wyma.gają .od. zespołu nie~y~ałej 
precyzji i ifOCY głosowe;i. Soliści, przyz:;vyczaJem ~o 
dśpiewywaD'i poszczególnych .,numerów , muszą się ~rzestawić na nny_ zupełnie sposób opracowywania roli. 
Płynąca swo ~me, .oder~aaa od kan_o~ów bu~owy 

kresowej mel ia, mecodzienne trudnosC!l techmcane ~choćby skala · poszczególnych partii), zmuszają śpiewa
ków do utrzyI ywania _się w. ~.eus~annym n~pi~u. Po
za wszystkim uszą więc sohsell mieć odpow1edmą kon
dycję, która y im pozwoliła utrzymać formę głosową 
przez cały sp ktakl. 

Wyliczam t trudności, ~by .I'<>dkreślić trud całeg? ~e: 
społu łódzkie o Teatru · W1elk1ego, aby tym dob1tmeJ 
fakty te świa ~zyły o . suk.cesie .. Nie ulega ~w!~m ~ąt
pliwości, że łodzka _mscen~zacJa „Loh~n.grma ~ . mm~o 
drobrrych uw g, spełmła pokłada.ne w meJ nadz1eJe, me 
rozczarowała, a wręcz przectwme, zafascynowała potę-
gą muzyki agnera. 
Jeśli mówi o drobnych uwagach (a trzeba je w każ-

dym wypadk odnieść do skali trudności) myślę przede 
wszystkim sol~sta,ch, spośród których nawet najbar-
dziej doświ czeni mieli swoje potkmęcia. Lohengrin -
Jerzy Orło ki, znany nam z wielu innych dobrych ról, 
tym razem ws~ C'.hRba niezbyt trafnie obsadzony. 
Charakter j gu głosu nie pozwalał mu swobodnie Się 
poruszać w wszystkiJi rejest~ac~ ~artii, obo~ więc 
fragmentów bardzo do rych, miał i mepewne, ŚJJlewane 
z wysiłkiem Bliższym postaci Lohengrina wydał mi się 
HeI?ryk Kło iński. W ;»erwszym akcie dość przeciętny, 
rozśpiewał ię w dals;ym ciągu przedstawienia. Jeszcze 
w drugim kdie moŻ!Ci było mieć do niego w niektó-
rych mome tach pretmsje o manieryczną artykulację 
typu „tyw ser;rc~" (twe se~ce), wszy~tko to jedna.k 
poszło w z pommeme po pop15owo zaśpiewanym akcie 
nr. Oby ta w całej rm 

Najtrudnli jsze zadaie stanęło chyba przed odtwór-
czyxriami rti!i Ortruy. Z najlepszej strony zaprezen-
towała się w meJ 'eresa Skrzyńska, rozpoczynają.-:a 

, swój pierw zy sezou ,- TW, śpiewaczka obda!'zona moc
nym dźW'i cznym, dQrze rezonującym głosem. Dalsze 
szkoienie t hniczne roże z niej uczynić jeden z fila-
rów zespo • Jadwig[ Pietraszkiew1icz, świet11a w syl-
wetce, prz onująca .ktorsko, tym razem śpiewała ze 
zmiennym zczęś,~iem bardzo niepewnie w krańcowych 
rejestrach. ~ak zwyke imponująco wypadł Władysław 
Malczewsk w roli T·lramunda (choć i u niego, chyba 
z powodu prernierowtj tremy, dały się zauważyć drob
ne rtieczy ści intomcyjne). Była to postać pełna pod 
każdym , ględem. •>to skutek skojarzenia rasowego 
śpiewaka ras.owego aktora w jednej osobie. Zbigniew 
studler w wiązał się z tego samego zadan!ia poprawnie, 
w akcie I bardzo dibrze. Partię Króla Henryka śpie-
wali kult alnie, ale me zawsze „wagnerowskim" gło-
sem Mich Marchut i Stanisław · Mir.boński, zaś Herol-
da _ Zbi •niew Jankiwski i Eugeniusz Nizioł. 

r wres ie - na l:oniec - odtwórczynlie I?ajważniej
szej, z pt ktu widzelia reżysera, partii Elzy. Z pełnym 
sukcesem wystąpiła w niej Teresa Wojtaszek-Kubiak. 
Jej Elza iie była lliryczna, raczej pełaa dramatycznego 
wyrazu; ~ola to głęboko przemyślana pod względem 
wokalny1 I i aktorskJm. $piewaczka obdarzona pięknym, 

ij barwie głosem, operowała nim swobodnie, 
~ wykorzystała jego walory. Maria Fołtyn by
ardziej konwencjonalną, zimną, ,śpiewała z nie 

1 zawsze idłową intona,~ją, jakby w oderwaniu od 
postaci. 10 ~ry był w jej ujęciu wokaleym frag-
ment ILiltu, po o karżenfach Telramunda. 
Niewie~ .już miej ca pozostało na omówienie pracy 

głównych utorów kcesu - kierownika muzycznego 
dr Zyg!l111 a Latos ewskiego (współpra.~a - Arkadiusz 
Basztoń), iżysera olfganga Weita. scenografia Bern-
harda 'lc'oetera i kierowttika chóru - Kazimierza 
Dębskiego.~. Latos ewski do swego bogatego życiorysu 
artystyczno, który przyniósł mu Nagrodę Miasta Ło-
dzi, dolot jeszcz świetne, precyzyjne, pieczołowite 
wręcz optowanie muzyczne łódzkiego „Lohengrina". 
Pod jego atutą o kiestra brzmiała rtienagannie, stała 
się doskorym par nerem a~ji sceq.icznej. Był to za-
pewne, chby w werturze do I aktu, Wagner inny 
niż w tra·cyjnych wykonaniach, nie tak ciężki, mniej 
monumentny. ale przez to i bliższy naszej scenie. W. 
Weit przenał na do swej koncepcji, według której 
postacią crtralną „Lohengrina" jest Elza, bard;z:o ko-
bieca w tych tę knotll!'h, marzeniach i... ciekawości. 
B. Schroe+ zbudo wał dekoracje dalekie od dosłowno
ści, zaled~ nawią ujące do architektury wieków śred
nich, barc:\ jedITa ekspresywne i funkcjonalne (czy 
jednak n~azbyt ozdobne, prawie barokowe w kolory
cie?). szc;gólITie gresywna jest s~enografia w akcie 
II - brył: rozrzu one na różnych planach współtworzą 
pełną niei:ł<oju at mosferę spektaklu. a zarazem monu
mentalizuj; uczuc a bohaterów. Reżyser bardzo swo
bodnie otruje tej sce11erii układami zbiorowymi, 
ciągle dbaic o m larskie efekty. Chór w dynamicz~ej 
inscenizacji w. W ita miał szczególnie trud!Te zadame, 
wywiązał ię jed ak z I?iego lepiej niż kiedykolwiek, 
choć do PE\llei po ęgi brzmienia brakło mu jeszcze kil
kunastu, 111:> niec więcej głosów. Ważne jest jednak, 
że obecny ~ego z spół stanął rra wysokości zadania. 

To zreszt\ zdan e odnosi się do wszystkich zespołów 
teatru i wstystkich bez mała wylronawców. 

JERZY KATARASIŃSKI 

rn 

N 

-
N. 

o 
::c 

Skrótowe omówienie ustawy o beEpieczeAstwłe I błslenłe .,aey w· budownictwie to ZOO stron druku. D.o tego. dochod, pn:eplsy aneksy setki zarządzeń doraznych i długofalowych poza obowiązującymi oczywistymi sprawami, wynJkającym „ prawa' budpwt'anego Wydaje się je na każd~ szczeblu budo~lanej hierarchii - począwszy od placu bu o_wy, poprzez pn:edsl«:blorstwa, zjednoczenia po Ministerstwo Budownictwa włącznie. Narosły latami, obwarowały kazde działanie, przewidziały każdą sytuację. 

- Zdrętwiałem - opowia
dał mi kierowttik 11oważnej 
budowy przemysłowej - klie
dy zobaczyłem Iksińskiego, 

jak „skacze" na wysokości 20 
metrów bez pasa o,chronnego 
i bez liny. W takiej sytuacji 
nie można z dołu nk mu po
wiedzieć, nie mówiąc już o 
tym, co by się chciało i nale
żało mu w tej sytuacji po
wtiedziec, bo zleci. Trzeba 
więc odczekać, jak zejdzie 
dopiero go „ustawić".„ 

Organizacja bhp 
o przepisach bhp przypomina. się na permanentnych, 

nie ustających właściwie szkoleniach obowiązujących każ
dego pracownika budownictwa. I tego, który strzeże ich 
przestrzegania i tego, który ma je przestrzegać. Wygląda 
to róinie, to przestrzeganie I to strzeżenie ..• 

- wadliwej) organizacji pra
cy. Z czego aż 153 z powodu 
wadl~wego urządzenia i utrzy 
mania stanowisk pracy i 
przejść. Dlatego też nie po
win110 się naszym zdaniem 
rozpatrywać problemu bhp 
na budowach w oderwaniu od 
innych spraw z budownic
twem związanych. Stan prze
strzegania przepisów o bezpie 
czeiistwie pracy daje najlep
szy obraz tego, co się na bu
dowie dzieje. Najłatwiej a 
wypadek tam, gdzie się robo
ty spiętrzają. Jedna brygada 
przeszkadza drugiej na małej 
powierzchnli. 

Iksiński jest dobrym fachow 
cem, pra.cuje już kilka lat, i 
doskorrale wlie, że bez liny nie 
wolno pracować na wysokości. 
Podpisywał odpowiednie o
świadczenie. Ale lina mu 
przeszkadza, jest poza tym 
młody i wierzy, że wszystklim 
coś może się na budowie przy 
trafić, tylko nie jemu. Wszy
stkim może coś na głowę 
upaść, ale nie jemu. Więc oa 
n'ie potrzebuje hełmu ochron
nego. Bo jest ciężki i „komi
niarki" (ciepłe okrycie głowy 
na zimę pod hełm) dla n'iego 
zabrakło ... Te przykłady moż
na mnożyć. Kierownik budo
wy patrzący, w rzadkich mo
mentach, kiedy może się z pa 
pierków wygrzebać, na 
swoich Iksińskich bez pasów 
ochronny.eh, lln i hełmów, 
drętwieje więc. Z biegiem lat 
coraz mniej. Bo w końcu do 
wszystkiego można się przy
zwyczaić ... 

wie życie i ma się już zna
czne rezultaty. A co mówią 
same załogi? 

„gorszych" budowach, słabiej 
(jeśli można tego zwrotu użyć) 
zorganizowanych. Przychodzą
cy prosto od pługa „budowni
f:.Zy", wie po krótkim kursie 
co włączyć, a czego nie doty 
kać aa budowie, ale nie wie 
- dlaczego? Ma dużo brawu 
ry, mało wyobrażni. Wie, że 

- Zamiast szkolenia, to wy 
11am lepiej załatwme wygod
ne pakamery i gorącą wodę 
do mycia.„ 

W Okręgu Zw. Zawodowego 
Budowlanych istotnie potwier 
dzają, że tam, gdzie dyrekcje 
przedsiębiorstwa zadbały o 
dobre zaplecze dla swdich za
łóg, tam się przepisów prze
strzega. A takie przedsiębior
stwa są. Chemobudowa, ŁPBP 
nr 1, ŁPBU. Są dyrektorzy, 
którzy zajrzą do pakamer, 
sprawdzą czy zą.łoga ma cie
płą wodę. To więcej daje, ani 
żeli kHka wpisów inspektora. 
zw. zawodowych i kilka kar 
dla kierownika. Tak się skła
da i to nie paradoks, że dy-

nie wolno mu włączyć be
toniarkli bez uziemienia, ale 
nie zawsze w to wierzy. I 
włączą. Kierownik budowy 
czy też majster me zawszt> 
ma odwagę mu zwrócić uwa
gę, bo „robotnik może podzię 
kować za pracę. Sąsiad go 
przyjmie „z po,całowaniem rę 
ki". 

Szkolić - oczywiście trzeba 
przypominać należy zawsze 

o czyhającym niebezpieczeń
stW'ie. Istota sprawy nie tkwi 
jednak w „mówieniu" na ten 
temat, ale w realizacji wyty
czonej przez li Plenum linii. 
To jest w faktycznej popra
wie organizacji pracy na 
wszystkich łódzkich budo
wach. Są orre lepsze lub gor
sze, ale chyba żadna n~e wzo
rowa. A na dobrym pla.cu 
lepiej, bezpieczniej pracować. - Kiedy mi Slię roboty spię 

trzają - zwierza mi się „pry
watnie" inny znów kierownik 
budowy - czy ja mam czas 
na składan!ie zamówień na 
przewidziane tym, czy innym 
przepisem zabezpieczenie na 
daną robotę, zabezpieczerrie 
oparte na takim, a n'ie innym 
wzorze, tym bardziej, jeśli 
wiem, że go w magazynie me 
mają? Stosuję więc „prowi
zorkę", to co mam pod ręką, 
coś zastępczego. Ryzykuję 
więc. Bo jeśli się coś przytra
fi, to ja odpowiadam. Jeśli 
nic - to nikt Irie ma preten
sji. 

, rektorzy kierują przedSiębior
stwami najlepszymi, gdzie wy 
magaaa jest wysoka organiza 
cja pracy. Inaczej jest na tych 

Tam, gdzie robota trudniej 
sza, gdzie wymagana jest lep 
sza organizacja pracy - tam 
wypadków mniej. Tak mó
wią statystykli. Na 924 wypad 
kl przy pracy na łódzkich 
budowach. w ciągu 3 kwarta
łów 1969 r. - aż 536 wynika 
pośrednio ze złej (powiedzmy ALINA PONIATOWSKA 

Oczywiście, nie uogólniajmy. 
źałol(i się wdraża w ten pro
i::es dbałości o własne zdro-

Dzień powszedni Temidy 
--------------------------

rabiający je prnemyst noe cier:pi przecież na brak rynku zbytu. A że są to na ogól zamki. które nie ulegają prostym wytry• 
chom, zl<><lzieje s?.uka.ją cora,z to n ·o
w y c h metod. B 

YLEM kiedyś na procesie, lctedy 
oskarrony - stary (wiekiem i sta
żem) złodziej, karlllily już wielokirot
nie przed wojną we Lwowie i w Warszawie, notowany w al<tach Inte.rpolu. 

inkasując k-olejny wyrok, użala! się przed 
sądem, że„. nie ma clrLiś tradycji w zło
dziejskim fachu. „Dziś - twierclzlł -kradnie byle parta= 1 byle co". 

I jest w tym bWierdzen1u chyba trochę prawdy. Tylko, że nie wydaje się, aby 
był to powód d:o żalu. 

• • 

T 
RAPIAJĄ się wlięc złodzieje - rz;ec 
można - „z przypadku", a także 
notoryc.z.nl recydywiści, kradnący co 
popaooie. Ci pierwsi (pisaliśmy o nich nieJedne>klrotnie) korzystają z oka·zji (otwarte dJr?Jwl, uchylone okno, położona 

na wierzchu siatki z zakupami portmonetka itp.), cl dructzy - nie ga.rd2ąc oka 
zją - próbują kradzieży bard.zlej zu
chwałych, a także I włamań (zwłaszcza do peryferyj.nych kiosków i słabiej zabezpieczonych s•klepów). Nie b.-ak Jednak 1 
takich, którzy „działa.Ją" po dłuższym roz 
pOtZinaniu, prawi-e ,„na pewniaika''. 

J·a·k np. Albin C., specjalirojący 9lę w k.radzietach domowych. Ci, którzy 2lna
li go bliżej, mówUI o nim, jako o „etatowym narzeczonym". Bywały okiresy -
jak to udowoooiono w śledztwie - że 
mia! Jed.nocześnJe 3-4 na·t:izeczone. Różruly się wiekiem, urodą, mentalnością; łą
czył je zawód: wszystlkle były pomocamd 
domowymi. 

Za ich to pośrednictwem, niejak>o kuchennymi drzwiami d<>stawał się Alblltl C. 
dó upatrzonych m1eszkań. I albo kradł sam Jak1~ wartościowy drobiazg, albo -zapewniwszy sobie mure>wane alibi - przy gotowywal waTUnkl dla wspólnika. 

W trakcie pN>Cesu udow·odniono mu 
13 kradzieży (w tym siedem doke>nanych z Zygmuntem B.}. Trzynastka okazała slę dla niego pechowa; d-owiedziawszy się przypadkiem o istnieniu „rywalek" na
rzeczona zwierzyła się gospodarzom, a po wy1t,ryclu kiradzleży wska.z;i.la podejrza,ne
go. 

Sam proces ob:fltowal w dTama.tyczne momenty i komiczne spięcia, nie pozbawione swoistej plkanteri1. A wyrok zapad! 
surowy: 5 lat więz1en1a dla „etatowego na.rzeczonego" l tyleż dla jego wspólni· ka, który m1ał również swoje l·ndywidual· ne konto przestępczej działalności * :(. • 

W 
INNEGO rodooju lora.d'>zie-żach „spe
cjaUzowal • się" Franci.5'Zek D. ') On 
wybiera! sobie mieszkania z telefo
nem, a następnie zręczl'llie wypytu

jąc d:ziecl o rodziców, braci o siostry i 
odwrotnie, ustalał sobie tryb życia mle
szka.ńców, ich godziny pracy (ew. okresy urlopów} i pobytu w s2Jkole. 

Resma - P<>Parta jes2JCze bezpośroonimi obserwacjami - była jouż tylko kwe
stią zręcmości w sforse>wa.niu. zamków. 

Ale. że nie ma przestępstw doskona
łych, dość szybko pośll'lJilęla mu się noga. W jednej z rozmów telefonicznycl,l nie 
przewidział... psa. Na domiar był to pies . szkolony i zły: wipuścll złodzieja bez protestacyjnego nawet warknięcia, ale później tak groźnie warczał I tak głośno 
szczekał. aż i'l1tru2em załtlteres()IWal! się 
sąsiedzi oraz mJJicja. 

Pies niewątpllWie zostal Pt'l2leZ gos.po-!larzy nagroóz0111y sma<:'hnym kąskiem, 

Poza spooobami ,,na telefon" czy „na 
narzeczoną" c.rga.nom ścigania (a i po
s•zkodowa.nym) znana jest metoda „na po
lecenie mamusi". 

Wymaga ona trochę trudu 1 czasu. ale 
też często bywa skuteczna. 

Niedawno do bawiącego się na podwórku syna (13 lat) Ba.-ba.ry Cz. podeszła 
jakaś mila, el.ega.ncko ubrana młoda kobieta. 

- Ty jesteś Ka'Zik Cz.? - zagadnęła 
chłe>pca, a gdy d<>stala odpe>W'iedź twier
dzącą, wyłożyła cel swojej wizyty. 

Z tego co mówHa, dziecko zrozumtałQ, 
że ma do czyn.lenia z bliską współpra
cownicą mamy (znała nie tylko nazwę 
Instytucji, ale nawet markę samochodu, którym tam jeżdżono), że w pracy organizowana jest wycieczka l te wreszcie on 
musi natychmiast się przebrać i iść ze 
swoją rozmówczynią. 

Są sposoby na metody 
Fra.nciszek D. natomiast sta.ną! wkrótce potem przed sądem z mocy wy.roku któ
reg-0 powęclJrowal na 3,5 ~oku do więzienia. 

Tr.af zrządzili, że na tyle samo skazany 
został sądzony tegn samego dnia w sąsied.nlej saM in.ny zlodizleJ, tym razem „specjall&ta" od żywego illlwenta.rza. Ry
szard F. wprawił się w okradaniu podmiejskich komórek i kurników. I on 
„pracował z. rozeznaniem", a·le nie prze• 
widział, że wzbudzi zainterese>wa.nie przypadkowych przechodniów. I to takich, którzy nie dali się zwieść porrocen.iem tupu. ale pobiegl1 za uciekającym, ujęli 
złodzieja 1 ocldaM go w ręce mlllcjl. . :(. . 
K 

RADZIEŻE MIESZKANIOWE nie są 
wpra.wd.zle plagą naszego miasta, nie 
mn1eJ często stanowią one dla po
szkodowanych prawdziwą tragedię. Wszak najczęściej właśnie w mieszka.niu 

zgromadzony Jest dorobek wieloletniej pracy jego mies2lkańców. 
Dorobek zresztą coraz lepief też chroniony, bo choć są wypaók·I bagatelize>wania znaczenia dQbrych zamków (a nawet 

pozostawianie klucza pod słomianką). wy-

Gdy :z;naleźll eię w mieszkandu (chłopiec 
miał klucze do skompHkowanych zamków) „pani" przypomniała sobie, że zgod
nie z życzeniem mamusi trzeba kupić herbatniJki. Dała Więc chłopcu 20 zł I wy
siała go oo sklepu, I tyle Ją widizlano ... Wraz z. nią zgi.nął magnetofon. ..ule>tnl
ło się" futro pani domu, „zdemateriall
Z'Owała się" walizka p~na garderoby ( !) 

Dopiero później e>kazalo się. że nie był to pierwszy „występ" uroczej nietnajomej. I kw Wie czy ostabnl.„ 
Trudno też wllilić dzieci. że słuchały 

poleceń „wysłanniczki mamusi". często 
równdeż nie ma za co Winić samych 
mam. Ale przecież l na metody są sposoby. Trzeba tylko pamiętać. że amato
rów cudzego mienia wciąż przecież nie brak. I że o własne mienie powinniśmy 
dbać pn:ede wszystkim sami. 

· JANUSZ KRAJEWSltl 

•) Zarówino w tym, ja.k I w ln'11YCh wypadkach nie wymieniam na:ziwislc, jako że 
Judzie cl skazani w ub. roku całkowicie lub częściowo sloorzystall z dobroduiejstw amnestii. 
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Nasze 
pogotowie 
reporterskie 
Sesja egzaminacyjna 

w łódzkich ,,akademikach" 
Na łódzkich wyższych uczel-

Z czym na ,,sejm'' 45 tys. 

VIII konferencja ZMS rozpoczęła obrady 
Łódzka organizacja ZMS. zrzesza 45.641 członków. Działają 

oni w 1979 kołach: zakładowych, szkolnych. uczelnianych 
oraz terenowych. w miejscu zamieszkania. 24.866 ZMS-owców 
pracuje w fabrykach i instytucjach. 15.346 uczy sie w szko
łach średnich wszystkich tyuów. 5.090 studiu.ie w wy:IJnych 
uczelniach. Ponad 58 uroc. członków to dziewczęta. 

PRACA 
IDEOWO • KSZTAŁCENIOWA •• , 

•. . realizowana Jest przede 

rzecz m iasta. dzielnicy. za.kładu. 
czv szkoły 126 tys. robJl(odz. 

UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZMS.-. 

.. . Po<1obnie Jak w latach po
urzednich, przygotowywał mło
dzież pracującą w zakresie pod
noszenia kwalifikac j i zawodo
wych oraz do oodlecia nauki w 
szkołach średnich i w:vższych 
uczelniach. Kształci również ju
naków OHP. z placówki typo
wo oświatowej stał s!e on ośrod 
kiem oświatowo - wszechnico
wym koordynującym w ZMS 
działalność szkoleniowa. 

ObeJmują one przede wszYllt
klm obozownlctwo. tmprezv „LA 
ta w mieście''. wyjazdowe OHP 
oraz masowe imprezy soortowo
turystyczne i prace kułturalno
oświatową . W obozach szkole
niowo - wypoczynkowych. nau
kowo - badawczych i wyonrzyn 
kowych organizowanych w okre 
sie ostatniej kadencji dJa wszv
stklch środowisk. wzieło lacz
nle udział ponad 12 tys . osób. 
W imprezach .. Lata w mleśch"' 
uczestniczyło ok. 103 tys. dz:ew
cząt I chłopców. Na co dzień 
praca kulturalno - oświatowa 
realizowana Jest w 42 wyspecja
lizowanych placówkach, l(d7.le 
działa wiele sekcji i 1 kółek za
interesowań. 

KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZO

WYBORCZA., 

Pielęgnia ki 
ze slopniem specjo izocji 

Rozwój społecznej służby 

zdrowia zmusza do wprowa
dzetria specjalizacji w dotych
czasowym systemie szkolenia 
średniego personelu medy-:zne 
,o. W chwili obecnej w Cen
trahrym Ośrodku Doskonale
nia $rednich Kadr Medycz
nych dokształcane są tzw. kie 
rowniczki specjalizacji, które 
już od przyszłego roku prowa
dzić będą szkolenie na terenie 
poszczególnych województw. 
W Łodzi odbywać 9ię ono bę
dzie w ramach działalnoś.'!i 
tutejszej filii ośrodka. Specja 
lizacja pielęgniarska przypo
minać ma rrieco specjalizację 
lekarską, tak od strony mery
torycznej, jak i form jej uzys 

~iwani8:. Sz~oląc 0 się specja
l~sty_czme pielę niarki będą 
musiały ~za racą zawodo~ 
wą odbyc . 4 5 mestry zajęt, 
po 66 ~od~1n k żdy, zalbzyć 
kolo~w1a 1 egzar in specjali· 
zacyJny. 

Szkolenie s{1ec alizacyjne o
~jmuje kilka dstawowych, 
k~erunków. _Bę:I ie to pielęg. 
marstwo .pedia~tty zne, psychia 
tryczne, srodow s owe _ obej 

niach trwa zimowa sesja egzami
nacyjna. Studenci zamieszkali na 
stale w Lodzi mają z reguły do
bre warunki do nauki, natomiast 
mieliśmy pewne oba.wy o m iesz
kających i uczących się w aka
demikach. Nie mogliśmy oczywiś
cie o tak późnej porze (godz. 21) 
odwiedzić wszystkich domów •tu
denckich, których z każdym ro
kiem jest w naszym mieście coraz 
więcej. Wybraliśmy więc dwa, 
obydwa Uniwersytetu Lódzk .ego , 
obydwa znajdują się w os ie<llu 
przy ul. Lumumby. W Ili DS 
mieszkają mężczyźni, a w n DS 

wszystk:m podczas zebrań szko
len!owo - dy~kusyjnych kół. se 
mlnariów dl;J nowo pnyjmowa
nych I nowo przyjętych oraz w 
ramach szkolenia oarty_Jnego. w 
którym brało udział 6 tys. dziew 
czat 1 chłopców. Aktyw ZMS
owski - w liczbie 7 tys. szkol\! 
sie w 206 placówkach: wszech
nicach społeczno-politycznych. 
kołach młodych racionalistów. 
kolach myśli politycznej. stu
denckich ośrodkach dyskusyj
nych I specJal:stycznych wieczo
rowych szkołach aktywu. Donio 
sła role pełniły tu również 
•. ollmpiadv w iedzy o Polsce I 
świecie wsoółczesnYm" oraz 
.. turnieje wiedzy politycznej" w 
środowisku młodzieżv akademir. 
klej 1 wszechnice społeczno-po-
1'. tvczne wśród mlodz'.eży pracu
jące.i zainicjowane po ra7. 
o:erwszv w kraju nrzez łódzka 
organizac1e. 

OCHOTNICZE HUFCE PRACY •• , 
•.• trwała w łód'Zklch oricanlza- ----------------. 

mujące probie tykę społecz
ną osób le,-:zon h szplitalnie 
chorych w ich (; odowisku r~ 
dzinnym i śr~dn isku pracy. 
Odręb~a ~-dziel ' specjalizacja 
w. dz1~dzm1e ~·:elęgniarstwa 
ch1r;-1rg1czneg~, 11.rternistyczne 
go 1 operacy~nego/, obejmują
cego _z k~leot Qf.zygotowanie 
t~w. s1~str mstr1hnentariuszek, 
pielęgmarek w dziedzinie ane 
s~ezjolo~ii i i~tensywnej opie· 
ki, czyh reammłcji. 

- kobiety. 
Godz. 21.20. w hallu III DS UL 

spokojnie. Kilku studentów czeka 
na telefon z domu, trzy osoby 
siedzą przy stoliku naradzając się 
nad czymś. Panuje nastrój spoko
ju i ciszy. Raptem, ze znajdują
cego się na parterze pokoju, tuż 
przy portierni, dobiega nas mu
zyka, zwana powszechnie, acz 
podobno niesłusznie, big-beatem. 

- Ladnle się uczą - sceptycz
nie pomyślał wasz reporter I po
szedł w ślad za muzyką. 

I tutaj podejrzenia okazały się 
niesłuszne. Trafiliśmy akurat na 
dyżur redakcji miejscowego radl-O 
węzła pn. „Studio A". Emitow1rno 
właśnie muzykę, gdyż studenci 
często lubią posłuchać muzyki w 
przerwach między nauką. W cza
sie sesJi audycji nie nadaje się, 
a puszcza jedynie taśmy z atrak
cy jnym! nagraniami. Normalnie 
jednak trwający 4:; mln. trzy ra-1 
zy w tygodniu (w poniedziałki, 
wtorki I piątki) program składa 
się zarówno z muzyki, jak I po- , 
ważnej publicystyki. Obecnie gru , 
pa studentów, z którym! rozma-1 
Wialiśmy: Jolanta Baranowska, 
Ryszard Kurzyjamski, Jerzy Mar
cinkowski, Piotr Pecela, myślą 
nad przygotowaniem audycji o 
tematyce związanej z obchodami 
2ii-Jecia PRL. Sprawy nauki ma
ją uregulowane. 

Zwiedzamy akademik. W saU 
gimnastycznej dwóch studentów 
rozgrywa mecz ping-pongowy, a 
jeden z zapałem uprawia kultu
rystykę. W sali telewizyjnej jl!st 
tylko jeden student. Większość w 
pokojach sypialnych i specjalnych 
do nauki przygotowuje się do 
egzaminów. Szkoda tylko, że po
koje te nie są wyposażone tak, 
jakby sobie tego życzyli studenci. 

Il DS UL, żeński. Godz. 21.45. 
Tutaj w hallu jest ruch, przy 
stolikach siedzą panie i panowie, 
prowadząc przyciszone, aczkolwiek 
ożywione rozmowy. Cóż, zak;,cha
nl zawsze znajdą dla siebie czas, 

nauki. Nasza rozmówczyni (ze 

ZMS WSPÓŁGOSPODARZEM 
ZAKŁADU PRACY •• 

„.to Już nie tylko hasło, ale 

... POdeJmowały zadania, któTP. 
wyrastały z zapotrzebowań go
soodarki narodowej pomagając 
młodzieży w wyborze zawodu l 
uzuoełnianiu kwalifikacji zawo 
dowych. W 9-miesiecznych huf
cach dla młodocianych - pra
cuje oonad 1.000 osób. 

FORMY ORGANIZACJI 
WOLNEGO CZASU„. 

•.. cieszą się coraz większa po-
pularnością wśród młodzieży, 

cjach od maja ub. roku. Do 30 
listopada 1969 odbyły się 162 kon 
ferencje sorawozdawczo - Wy
borcze. W grudniu ub. roku 
przeprowadzono konferencje 
dzieln:cowe. których przeb:eg 
ocenia sie bardzo wysoko. Dziś 
obraduje VIII łódzka konferen
cja Sl>rawozdawczo - wyborcza, 
która orzeanalizuje i oceni dzla 
łalność ZMS, wybierze nowe 
władze oraz nakreśli program 
działania na najbliższe lata. 

ZBIGNIEW KUNA 

określony kierunek dz:ałalnośc'.-------------------------------
e.konomlczno - produkcyjnej I 
soołecznej. Poprzez szczegółowe 
zapoznanie się z treścią i zna
czeniem dla gospodarki narodo
wej uchwal II i IV Plenum 
KC PZPR oraz VIII Pllenum ZG 
ZMS młodzież ZMS-owska roz
poczęła m. in. długofalowa 
akcje podnoszen:a I uzupelnie
n'.a kwalifikacji zawodowych, 
Dz:ałan'.e na tym odcinku zmie
rza w dwóch podstawowvch kie 
runkach: prop.igowania i zache 
cania młodzieży do oodeJmowa
nia nauki oraz oomocv w kiero 
wan:u do szkól I opieki nad sa
mvm: uczacymi się. W min ione1 
kadenc1l rozwineło sie poważn'.e 
wsoółzawodnlctwo oracy. Po
nad 2 tys. brygad ubiega sie o 
tytuł BPS. 1200 brygad tytuł ten 
posiada. Na przestrzeni ostat
nich lat akcja opieki nad mło
dymi oracownikami przeb'.egaia 
ca pod hasłem .. Kowalski nie 
je;;t sam" przekształciła sie w 
stała tr<>5ke organizacji o wła~
ciwą adaotację młodych człon
ków załóJ?:. 

CZYNY SPOŁECZNE 
I PRODUKCYlNE.~ 

... bytv dowodem wzmożom•l 
aktvwnośc1 spoleczne1 łódzkiej 
mlodzieżv. W .. niedzielach czy
nu soołeczne~o" wzleło udział 
ponad 41 tvs. dziewczat I chłon
ców przepracowując łącznie na 

Przedslawiamv 
delegatów 

n .a koni erencię 
sprawozdawczo• 
wyborczą ZMS 

Marla Czerska Jest słudentk'\ 
V roku Wydziału Ekonomlczno
Socjologlcznego UL. W ZMS pel 
ni funkcję członka prezydium 
Okręgowego Zarz'\dU Studen
ckiego. 

- Obok najważniejszego kie
runku naszej działalności ideo
wo-szkoleniowej - mówi nam 
- wiele miejsca poświęcamy za 
gadnieniom udziału ZMS we 
współgospodarzeniu uczelnią, o
piece i współpracy ze studenta 
mi lat pierwszych oraz kontak 
tom ;&e ,środowiskiem pozauczel 
nlanym. Aktyw naszej organi
zacji w coraz to Większym stop 
nlu uczestniczy w posiedze
niach rad wydziałów, senatu 
uczelni itd. Bierze on także 
czynny udział w rozWl'\zywa-nawet w najgorętszym okresie 

1 zrozum iałych względów n ie mo- --------------------------------1 

nlu problemów socjalno-byto
wych studentów: przydziale sty 
pendlów, zasiłków, miejsc w 
domach akademickich. Opiniuje 
przebieg stażów naukowych 
swoich kolegów. We współpra
cy z kolegami z lat Pierwszych 
chodzi przede wszystkim o 
przejmowanie do organizacji u
czelnianej wszystkich członków 
ZMS ze szkół średnich. lak do 
t'\d nie wszyscy onl „ujawnia
ją" się. Dlaczego?... Przecież 
wszystkim nam powinno bardzo 
zależeć na utrzymaniu ciągło
ści w działalności oraz w pra
cy. Chcemy również, aby wszy
scy nasi absolwenci po skoń
czeniu studiów traflłl do org&
nlzacJI ZMS-owskiej w zakła
dach pracy I instytucjach. Dla 
tego też opracowaliśmy plan 
współpracy z organizacjami za
kładowymi. Współpracujemy 
również z Frontem Jedności 
Narodu, TPP-R, ZBoWiD, Okr. 
KomlsJ'\ do spraw Badania 
Zbrodni Hitlerowskich i Inny
mi organizacjami społecznymi, 

„Podwieczorek przy mikrofonie" 
wv na •• Podwieczorek pn;y ml- Mnie osobiście interesuje rów-
krof onie" powinni g0 wvclać i nież problem dziewcząt w na-
wyoelnić. Na kupony losow~f szeJ organizacji. Dziewczęta ~ta 
bedziemv w katdym autokarze nowlą ponad 55 proc. wszyst-
(jedzie Ich 71 nagrode _ niespo- kich członków, ale w dalszym 
dzianke. życzymy szczęścia i ml ciągu S'\ one za maro reprezeon 

z nagrodami 

W połowie 
lutego próby 
Ca-„ Wschód„ 

Przewiduje się, że około ooto
wy lutego w nowo budowanej 
centrali tellefonicznej .,Wschód". 
której numery zaczynać sle b!:
dą od cyfry „8". przeprowadza
ne bedą próby i regulacja podze 
spolów pOd napięciem. .Test to 
nastepny etap w budowde tego 
skomplikowanego urządzenia pro 
dukcji krajowej o 'POlemności -
jak JUŻ informowaliśmy - 8 
tys, numerów. 

Przv okaz.li warto wspomnieć, 
te w regulacji urządzeń nowej 
cen·trali bierze Udział inż. Je
rzy Nocuń, który po ukończe
niu studiów w PŁ odbywał staż 
przv budowie centrali telefonlcz 
nej „6" 1.mportowaneJ ze szwedz 
klej firmy .. Ericksson". Inż. No 
cuń jest SY•nem Romana Nocu
nia - klerownLka Działu Służby 
Telekomun!>kacyjnej w dyrekcji 
Okręgu Poczty i Telekomunika
cji w Łodzi. który w 1928 r. brał 
udział w bu.dowie pierwszej 
łódzkiej śródmiejskie!. automa
tycznej centrali telefonicznej. 

(Jp) 

z ukosa 

Te~ . s~~tem podnoszeala 
kwa~1f1kacJ1 zawodowych po
zwoJ1 na .znaczn podniesienie 
fa~howośc1 usłu pielęgrriar· 
ak1ch. <L. Rud.) 

Od~na 
pań$two 

• en1a 
e 

dla f DJkcjonar' zy 

lódzUej M6 i SB 

cjona~!uszy 
i{rzyże Za

E. O. 

u ~~~~~~~!t7„:: 
go. I 

- Tę au1denkę proszę ekspre3'JtDO -
- Biala? Nie przyjmujemy ••• 
- Dlaczegot to ni~? 
- Bo u tias btale szarzeje po pranłt chyba te •pant chce 

tia mokro... ~ 
- Nie chcę tia mokro, bo mote zzleniteć. Ale te ani 

wie, który zaklad przyjmuje bla/.e sukrl! z gwaran ją tep po-
:rostanq nadal btale, mimo prania? • 

- Tylko prywatne. 
- I pani mi tak otwarcie poleca P'/tvatfte pr'*nłe, dla-

czego? 
- Bo one mają odpowiednie ń"odkł iorqce.„ 

• • 
Wla§cłwłe, to nłe mam nłc do dodata. Nie mo~ Jed 

zrozumieć, w jakim celu otwiera się pralnie e reso':::k 
superekspresowe, salony I inne „palaco1e" ekspoz !:ry pr:~ 
nta odz.te~y. skoro nie mogą ona wykonć prostej ' itawawby 
się uslUgi? 

gllśmy zwiedzić akademika), stu
dentka IV roku fllologli I I roku 
filozofii. p. Barbara Skibińska, 
jest już po sesji, możemy Więc 
trochę pogawędzić. Tutaj nie moż 
na wypocząć w przerwach między 
nauką przy muzyce, gdyż znajdu 
jąca się w radiowęźle rad idia. 
stale jest w naprawie, a mecha
nicy widać bardzo lubią odwie
dzać U DS, stąd co drugi dzień 
jest ona zepsuta. Sprawy woln'!
go czasu wypełnia tutejsza b iblio- I 
teka, stale organizuje się cieka-
we odczyty I spotkania. Ale w I 

Z~odnie z zauowiedzia publl
kujemv dziś kupon nrzeznaczo
ny dla uczestników nasze.I im
urezy. organizowanej wspólnie 
ze Spóldzleloią .• Turysta". 
Wszvscy. którzy .intro rano o go 
dzinie I odjeżdżają do Warsza-

łych wrażeń z imprezy. łowane we władzach ZMS. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~«z_b_kl~~~~~~~~~------~-~~---:---;---.zo-Ta 
czasie sesll wszyscy się uczą, na
wet w korytarzach I narzekają ... 
na niezbyt estetyczne pokoje do 
nauki. · ----------------. 

* Nadal Czytelnicy informują nas 
o sprawach utrudniających im 
życie: ADM przy ul. Marynarskiej 
nie interesuje się mieszkaniem 
nr 27 przy ul. Franciszkańskiej 
nr 15, a lokatorom leci na głowę 
woda. Również nie ma kto od
garnąć śniegu z trotuaru po le
wej stronie pod mostem na ul. I 

KUPON 

&nie nazwisko 

Adres 

Pabianickiej. (MS) ;.....--------------' 

Ją_o dxień niet0ie 
UY'reKCJa !'anstWoweg-0 Teat.ru 

Nowego w Lodz.i zawiadamia 
posiadaczy blletów na przedsta 
wienle pt. „Pierścień wielkiej 
damy" 25 bm. go<lz. 19.15 
(bJ.lety seria 0228). że z powo
dów technicznych =uszona 
jest przełożyć powyższe przed 
stawienie na 8 luteg-0 I:>r. i:o
dz!mę 19.15. 

Zakupione bilety zachowują 
swą ważność bez przesternpl<>
wywania. 

·~* Pasażet'kl, jadące w dniu 
12.I. 1970 r. okolo gom. 20.411 
samochodem „Syrena", który 
uczestniczy>l w wypadku drogo 
wym na przystanku tramwajo
wym Chelmy n oraz kierowca 
samochodu ciężarowego, który 

zatrzymał się na miejscu wy
padku, proszeni są o zgłosze
n ie sie do WSW (Rewolucjl 
1905 roku 9), telefon 305-25. ce 
Iem zlożenia zeznań. . ~ . 
W niedzielę, o godz. Il, w Do

mu Kulturv .. Energetyk". odbę
dzie sie interesująca impreza 
dla moldz'eży ZMS-owskiej. 
działające1 w Klubie MPiR. W 
bogatym programie .. Południ3 
muzycznego" przewiduje sie mle 
dzy innymi mecz b'.g-beatowy 
pomiędzy zespołem .• Wirusy" z 
W AM I .• Incognito". a także wv 
stęp młodej p;osenkarkl - Zofij 
Kamińskiej. 

Na zakończenie lm-orezy odbę
dzie sie rewia mody młodzle7o
wej przYl!Otowana przez PDT 
.. Uniwersał". 

Poniedziałek w „Tenlrulnei" 
Tym razem z bywalcami „Tea

tralnej" spotka sie (26 bm. o Ro

dzinie 18.30), znany. popu1a.rny 

aktor filmowy i teatra.lny. · laa 

Machulski. 

Podczas spotkania na kuPOnY 

.,Ddennlka" losujemy bilety do 

Teatru W:elklego. 
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KUPON 

ln>1e 1 nazwisko 

adres 
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WAŻNE TELEFONY 

lnforma~ia &eletonlczua 
Strat Polarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Po&o~Wle MO O'l, ł00-08, 

TEATRY 

• • Oli 
500-łl 

WIELKI - godz. 19 „Tosca" 
POW„LECHNY ~odz. 111.11 

0 Advocatus diabol1" 
NOWY - godz. 19.15 „S-z,koła 

kobiet" 
MAŁA SALA - godz. llO „BU

ski n ieznajomy" 
JARACZA - godz. 19 „Irydion" 

(przed.st. zamknięte) 
JARACZA tw sal : TeatMJ Roz
maitości) - godz. 16 „Pam. Jo 
w ialski" 

TEATR l.15 - eodz. 19.15 „Ade 
1a t s-tressv" 

OPERETKA - ;odz. 19 -Ski-tY-
11 at' •ochanek" 

ARLEKIN - godz. 17 ,.Awan
tury z Lysej Góry" (przedst. 
zamkn i ęte) 

PINOKIO - godz. 17.30 „Pierw 
sza przygoda Fifa" 

KAWIARNIA „AGAWA" - ka
baret „U Bena" godz. 22 .30 

KAWIARNIA ,,IRENA" - ka
baret „Figa" godz. 22.30 

KAWIARNIA „BAJ,ATON" 
kabaret „Kpiarz'"' god!z. 22.30 

MUZEA 

BISTORD WLOKIBNNICTWA 
(Piotrkowska 282) go<1z. J0-17 

SZTUKI IW\ęckowsltleeo 36) -
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRĄF1C2NI! IPI Wolności Ił) 
czynne od godz. lD--15. 

UISTORIJ RUCHU REWOLIJ• 
CYJNEGO - nieczynne. 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL <Park SienkleWicza) czyn
ne od godz 10-11 

t.ODZKJF: zoo - czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30). 

S I N A 

BALTYK - „zawodowcy" od 
lal 14 (USA) Rodz. 10, 11.3{), 
15. 17 30, 20 

LUTNIA - 1o Wiraetou I ft<ll 

eo~ QDZIE ~ l<IEDVf. 
nafty" od lat 11 (jug.-NRF) 
~- 15, 17, 19 

POLONIA - „Operaeja Bel· 
grad" od łat 14 (jug .) godz. 
10. lt.15. lł.30. 17. 19.30 

WISLA - „Adolf" od lat 18 
(fr.) godz. IO. 12.30, 15, 17.30, 20 

Wf,OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Ja.-zębina czer

wona" od lat Ił (poi.) godz. 
10. 12 . ~0. 15. 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Zdobycz" od lat 
18 (~ranc.) gOdz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

SEANSE NOCNE 
POLONIA - ,.Zótta łódź pod

wodna" (ang.) godz. 21.45 
WISLA - "Obcy" twl.) 11(-0dZ. 

22.15 
WOLNOSC - „Plam.eta małp" 

(USA) godz. 23.15 
ZACHĘTA - „Szaleniec z IV 

labora.tori·um" (Jlr.) godz. :n.15 

il"<*§ 
STYLOWY - .. Kryptonim .• Nek 

tar" od la.t 14 (ipo.l.) g. 15 
•• Topkapi" Od lal 16 (USA) 
godz. 17. Wieczór filmowy po 
święcony reż. Federico Felli
n iemu, słowo wiążące - mgr 
M. Kornatowska gOdz. 19.15 

STUDIO - „Długie lodZle Wi
kingów" od lat 14 (jug.) godz. 
17 „Cichy Don" I seMa od 
lat 16 (radz.) godz. 19.30. 

ADRIA - Potegnanle t. tYtu
lem: „Markiza Angelika" od 
lat ł& <fr.> eod~ 10. 12.ao. 15. 
17.30. to 

TATBY - „Winnetou" C"l:~C n 
od lat 11 (jug.-NRF) godz. 10. 
12.30. BajkJ (:estaw) godz. 15. 
18. Ktno filmów polskt"h 
„ Wilcze echa" od lat Ił. eodz 
17. 19.15 

GDYNIA - „Beniamin, ezyll 
pamiętn.U< cnotliwego mlodzień 
ca" od lat 18 (fr.) gom. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

LDK - „TY'lko uma.rły odpo
wie" od lat 16 (poi.) gocta. 
lS.15, 17.30, ~ 

CZA.JKA - "Czterej pa.ocena i 

ple!t", zestaw I od lat 7 CPoł.) 
godz. 17, 19.15 

DKM - „żywy trup" od Jet 14 
(radz.) godz. 16, 18.30 

l!:NERGETYK - „Porwany za 
mloau" od lat H CNRD) e<><b 
17. 19 

DALKA - "Kowboju, do dzte
la" od lat Ui (an&.) &odz. l&. 
18, 20 

I MAJA - •• Damski gang" od 
lat 16 cant.) godz. 15.30. 17.45. 
20 

LĄCZNOSC - „Oskar" od I.at 
16 !fr.) !?Odr 18 

MLODA GWARDIA - ,.,Tajem
nice wulkanów" od lat 11 
(fr.) goóz. 10, 12.15 „Brat dr 
Homera" od Illit 16 (jug.) 2. 
14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Niezdolny do slużby 
liniowej" od lat 1·1 (.radz.) e. 
16, 18, 20 

OKA - „Milion lat p.-ze<i na
szą erą" od lat 14 (ane.) a. 
15, 17.30. 20 

POLESIE - .. Zbyszek" od lat u 
(poi.) godz. 17, 19 

POPULARNE - .. Czerwone I 
żólte" od !.at 14 (poi.) godz. 
17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Cztery da
my i as" od lat 18 (franc.) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - .. Siedem razy kobie
ta" od lat 18 (wl.) iodz. Ul. 
18, to 

PIONIER - „SWlęt)' zastaW1a 
pułapkę" od lat 14 (fr.) codz. 
15 . .30. 17.45 .. Ktoś obok cteb1e" 
<1d lat 16 cn1e.,,.1 l!odz to 

REKORD - „273 dni poniżej ZP 
ra" od lat Il (poi.) godz. 
10, 12.15 „Gra" od lat 18 (poi.) 
godz. 14.30, 17, 19.30 

ROMA - .. Jezioro flaml·ngów" 
od lat 7 (meks.) godz. IO. 12, 
Ił „Dwie mamy, dwóch oj
ców" od lat 111 (jug.) godz. 
li!, 18, 20 

SOJUSZ - .• Skok" od lat 18 
(poi.) godz. 17, 19 

swrr - „szalony koń" o<I lat 
11 (USA) goQz. 10, 12, lł. 16. 
1a, :IO 

STOKI - „'lyzwande ~ Robin 
Hooda" <i l3't 11 (an ) godz. 
16, 18 „:;>ib 7,a ząb' " od lat 
16 (duński godz. 20 

DYar&Y A.PTE · 

y SZPITA

Kllnlka POl.-Gln Jw. al. 
Curle-Sklod wskiej chora 
z :1ztelnlcy GOrna 

U ltllnlka Pol.-Glt f;M• DL 
!lterllnęa 13 - chortt : . •el n1cv 
SródmleścAe 2 re1o?w eh oo-
radm „K ul Noot~l 811 t 
K:>oc1ń~kleę si. 

KllDJka W M. al. • ł. Forna1-
1kleJ 11 - .bore I .zfelnlc Po 
leste I ~ród leścle rej. pora
dni „K u . Plotnwska 10'1 
I Pl:>trkows 11 269 

Szpltal Im. e. wr. ot. t.a
gtewntrka S4 6 _ c re 1 dziel 
nl"ll 8g!Uty 

Szpital I . e. .ldana. al. 
Przyrodnicza Ml . cllore 
d•'l'ln1cv Wf bew 

Chirurgi.a ołudnl•- Szpital 
Im. Jonscher 1 M>nowa 14) 

Chirur!(ia pólnoc - Szpital 
im. Barlicki go (hctńskl ego 
22) 

Okullstyka 
schera <M!lt 

Laryn.::ologl 
Pt ro•?Owa <W 

Chirurgia I 
Clęca - Szp 
(Armil Czerw 

Chirurgia s 
- Szpital lm. 
clńskiego 22) 

Toksykologi 
Szp1tąl Klin. 
!IO 113) 

Szpl Im. J:>n-
nowa 

- pita! Im. 
lczańs 1!J$) 
1 a ryn:n111 a dzle
tal In Korczaka 
ne1 1! 

czeko•twar2>0wa 
Barlic.go (Kot>-

Centralny 
AM eroip.skle-

.__~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~------



Książki czekajq na Was 

Historia i sprawy nowsze 
Godna uwagł w dziale naszej beletrystyki hłstoryczneJ Jest 

nowa powieść Tadeusza Łopalewskiego - „Berio i desper.a
cja" "). Stanowi ona kontynuację wydanej przed kUku laty 
powieści tego autora - „Kaduk, czyli wielka niemoc", zag 
obie te książki łącznie obejmują chronologicznie dzieje pano
wania króla Stanisława Augusta, ostatnie dziesięciolecia Rze
czypospolite; Szlacheckiej i początek epoki porozbiorowej. 

W „Berle I desperacji" aż tloczno od faktów i wydarzeń 
rozmaite; donloslości I gęstym korowodem przesuwają się po
stacie, które utrwallly swój ślad na kartach kronik owych 
czasów. Z satysfakcją i uznaniem dla autora należy podkreś· 
!ić. że nie 17onląc za efektami fabularnymi (choć I nie stro
niąc od nich), czyni on wszystko, co możliwe, by pozostąć 
wiernym prawdzie historycznej t oceniać jej bie17 w sposób 
sprawiedliwy I obiektywny. W swej nowej powieści Łopalew
ski nie po raz pierwszy dowiódl, że umie poslugiwać tlę 
s1trzętnte zebranym mater.talem przekazów dztejowuch i obcy 
jest uproszczonum. czarno-btalym podziałom w charakterv
styce bohaterów powieściowych. w dużeJ czę§cl postaci auten
tycznvch. 

• • 
„Rozmowy z profesorem Daleczką" ••) wbudowara Anna Ka

mieńska w ponurą I okrutną scenerię lat okupacyjnych, eks· 
ponuJąc osobliwy kontrast między t11mi dialogami, a tym 
wszystkim, co rozmówców otaczało. Są nimi: uczony filolog 
- znawca i młlośnlk starożytności i mlodzlentec, mający po· 
dobne zainteresowania, któremu wojna przerwala regularną 
naukę. Opinie t poglądy profesora z dziedziny klasyki są na 
ogól ciekawe i pouczające, a jego porównania i analogie mię· 
dzy dawnymi t nowymi laty w niejednym przypadlcu zaslu
gu;ą na poważną refleksję, tym bardziej, że profesor - choć 
pogrążony w swych antycznych specjalnościacli - bynajmniej 
nie ;est i nie czuje się oderwany od bteżąeej rzeczywistości, 
czego najlepszym dowodem Jest fakt wspierania t ukrywania 
we własnym mieszkaniu ludzi prześladowanych przez najeź
dźcę. A za taką pomoc płacllo aię wówczas, Jak wiadomo. 
glową. Lecz profesor Daleczko na dopusty wlasne i swoich 
bltintch potrafll patrzeć z wyżyn Mele stoickiego spokoju, co 
nte jest przecież równoznaczne :z twardą rzeczywtstotctą. 
Sądzę, że eksperyment prozatorski Anny Kamieńskiej, utOa• 

żać nalety raczej za interesującą próbę, niż za tupelne doko· 
na nie. 

• • 
Nowa książka Edwarda Stachury „Cala jaskratDo~ć „., Jest 

czymll w rodzaju powteśct - reportażu, opowiada bowiem 
o przeżyciach i przygodach dwóch mlodych lud:zt, którzy od
byli - „uzbro:le-nt" w plecak o bardzo skromnej zawarto~ci. pa• 
rotygodniową wędrówkę po kraju, zarabiając tu ł ówdzie do· 
111wczą pracą na '!We utrzymanie. Cechujący autora dar obser 
wacjt t poczucie swoistego numoru - oto glówne zalety tej 
1łiebanalnej relacji o dzisiejsze} „Polsce powtatowe1". 

Beamawiam1 • mer iDł. 
arch. Aleksandrem Zwierke. 
Ma 46 lat. Za sobą kilka lat 
projektowania obiektów 
przemysłowych w wej. wro
cławskim i 15 lat pracy w 
łódskim „Miastoprojekcie". 
Na podstawie jego projek
tów wybudowano wiele o
biektów o łlłeznej kubatu
rze sięgającej milionów m 
sześc. W Łodzi znamy go 
przede wszystkim z projek
tów wysokościowców wzno
szonych przy ul. ul. Głów
nej i Trau&utta zwanvch w 
środowisku budowlanych 
„zwierkowcami". Na jego 
desce powstał pierwszy łód10 
ki wvsoki budynek przy ul. 
Spornej. domy na Kuraku, 
Franciszkańskiej, „Kapelusz 
Anatola" na Dąbrowie, 
„Prząśniczka" (wspólnie z 
inż. W. Baldem). Startował 
także • powodzeniem w ki1-
ku konkursach , 

By 
miały 

weksle 
pokrycie ... 

- Już jako student inteM1S<>wałeftl się budow
r.J.ctwem ogólnym 1 mieszkaniowym, tym czym 
zajmuję sle obecnie. Fakt, że nle!ldvś parałem 
się i urbanistyką 1 budownictwem przemysłowym, 
jest mi w mojej obecnej pracy bardzo pomocny. 
To co jest w mojej pracy niezbyt udane, wynika 
z tego, że moja architektura stoi nieco w koli
zji z obecnymi możliwościami wykonawczymi. 
Gdyby moje projekty były wykonane w stan
dardzie w jakim wzniesiono warszawskli dworzec 
lotniczy, efekty byłyby znaczr"le ciekawsze. Moż· 
na by wtedy mówtć o architekturze. Ulegam w ży 
clu trzem fascynacjom: samą architekturą, służ
bą społeczeństwu i integracji tych dwóch fascyna
cji.„ 

Każde odznaczenie, czy wyrótnienle przyjmuję 
z zażenowaniem. Czuję się, Jakbym wystawiał 
weksel społeczeństwu. Obawiam się, że mi nie wy 
starczy życia by go spłacić. 

- Czuje się więc pan dłużnikiem? 
- Tak. W architekturze poszukujemy ideału, Zło 

tego środka. Za dużo się u nas mó\\\l o skutkaC}i 

za mało o przyczvn.ach. Budujemy tak'!. a nie !D
n" Łódź z przyczyn obiektywnych i subiektyw
nych. Obiektywne - to wiadomo. Nie stać nas 
jeszcze na wyższy standard. Przyczyny subiektyw 
ne leżą w nas samych, w nas - architektach. My 
limy się licząc na więcej niż nas ekonomiczr.Jie 
stać i wtedy ponosimy porażki. Na przykłall po
niosłem porażkę projektując „Kapelusz Anatola". 
Wykonawca nie dał rat1y (za małe były nakłady 
i zbyt niski poziom rzemieslników). 

- Pańskie marzenie 011 dzis? 

- żeby przebudowa centrum, którą jestem oso
biście zainteresowany, uzyskała odpowiednią rar:
gę organizacyjną . PraC'ownla projektowa, którą 
kieruję, znajduje się, moim zdaniem. w stadium 
jeszcze embrionalnym. A powinna być to pra
cownia szeroko rozwlln!ęta, z zespołem plastyków 
włącznie. Plastyc·- powinnt mleć wiele do powie
dzenia przy opracowar.iu ciągow pieszych, pasażv 
itp. na zapleczu nowej Głównej„. 

not. A. P. 

!llllllDIHlllllllllllllDlllllllllUlllllBlllHllHllllRIDlllllllllOlllllllllllllllllllllllUIUllDllDllllUIHlllllll111111111HlllUlllRllRRP;: 
S . kawiarni sąsiaduję zazwycll'aj wiedzę. Niemniej s perspektywy lał, radca województwa, chciał zmusić je- = E w o szerokość fotela ze stolikiem, jako człowiek, który przeżył wszystkie dyną córkę do poślubienia niemłodego § S przy którym siedzą, dzieląc etapy stanu cywilnego - byłem po ko· kauzyperdy. : 
: s.ię najnowszymi nowinami n• lei kawalerem, żonatym, rozwiedzionym _ Al i t t łu _ protestowała dziew S S wiarygodnego źródła", posia- i wdowcem - chciałbym wtrącić swojf! e a us : ezyna. - Przecież ja go nie kochaml -5 dacz niebieskiego „Fiata" I trzy grosze do poruszonego przez moich : : prawnik. Jest zatem rzeczą nieuehron- kawiarnianych sąsiadów, tematu. - Sancta simplicitas! Naiwne dziec'- = S ną, ze strzępy Ich pogawędek, dociera- Bo jak to wyglądało, proszę państwa, ko! A czy ja twoją matkę kochałem w E : ją częstokroć do moich uszu. drzewiej? dzień ślubu? Bynajmniej. Ja jej wtedv =: E W sylwestrowe popołudnie, gdy le- W mohn archiwum, zachowały się nie kochałem, ja jej i dziś nie kocham. ~ = kal zaczął ~ię z wolna wyludniać, auto- pewne relacje z sali sądowej, kitórfl Mimo to, stanowimy wzorowe stadło I :'.il: S mobilista zagadnął przedstawiciela pa- dziś zakrawają na anegdoty. I tak: W' nie możemy uskarżać się na brak po- E E lestry: Wiedniu, bezpośrednio po pierwszej tomstwa. = - = E Przytoczyłem tylko trzy pn:ykłady. C : a mógłbym je mnożyć w nłeskończo• = 
5 Na peryfer·1ach loe·1k·1 ::!s~c~~~czs:::;:iy::n: 017~~: „~~:~~ 5 E dów była znacznie mniejsza. Przytła- 5 

.:i :;~~;~~;~~zS:~. S:~. ~~~ :nz;· 19 d. ~ ~~~;:j:;::!~:~: z;:~eiel:~e 1f ~i~w:1~ I 
B. D. 

-> Wyd. „Czytelnik" str. 2ł8, cena 13 zł. -
_ ·-...„„„.„„„„.„„„.„„„.„„„„.„„„„„, ....... , 5 „pan i władca" domu. Po wtóre: lu· e •f • r •• F •• • • r r r r : - A wiesz, lle par stanęło w okresie wojnie światowej, nauczyciel gimnazja) dzie związani stułą woleli długimi la· = 

Z kroniki IWO 
: świątecznym na kobiercu ślubnym? ny, onże rodzie dwojga nieletnich dzie· tami być sobie ciężarem i udręką, byle : 5 Wyobraź sobie, tysiąc młodzieńców ei, wytoczył sprawę ro11wodowlł swojej nie narażać się opinii publicznej. Była 5 5 powiodło swoje wybranki do ołtarza! prawowitej małżonce. Powód? Niewia· to - jak wyraził się cytowany na wstę 5 = - A ty wyobraź sobie - replikował sta - w czasie, gdy zaopatrzenie stoli pie malkontent - bezterminowa niewo : 

OJtRA.Dł.. MATIUl 

I bm. mie8'Zk.anka Pabianic 
:Regina P„ zam. przy ul. Pół
nocnej 33, zawiadomila KM MO 
() włama·niu do mieszkania. w 
czasie któreg,o skradziono je.i 
tutro. aparat fo~rafic:zny i in
ne przedmioty na surm: ok. 25 
tyelęcy złotych. 

W to1cu śledztwa 111!1talono. łAI 
sorawca kradzie<ty była trzyoso
bowa szafka. l!:tórej prow<>dY
rem był syn poszkodowanei 
Mirosław Pietrzak. Wraz z 25-
letnim mieszkańcem Pabianic 
Zdzisławem Mizera (Bugaj '12). 
craz 37-letnim Mieczysławem 
Dyl• (Wyspiańskie~ 1). doko· 
nalll oni w ostatnim okresie w 
Pabianicach kilku włamań 
l kradzieży do mleezkań 
prywatnych. Wszyscy trzei 
karani by'l.l za podobne 
DrzesteT>Stwa i w lipeu ub. •·o
ku rwolnieni zostali z wlt>?.lenia 
na zasadzie amnestii. Jako re<:Y 

dywist6w ocze1m:!e „l\ obeenle 5 mecenas - ile wyniknie z tego rozwo- ey naddunajskiej poważnie szwankowa fa-. 5 znacznie surowsza kara. 5 dów? No eói, będziemy mieli ręce peł- ło - otrzymywała regularnie od swegn Piewca urody życia Owidiusz, napisał 5 DO PIĘCIU RAZT SZTUKA 5 ne roboty, taty - wędliniarza, dwie pary serdel- ongi.i poemat „Sztuka kochania". Jak 5 
10 bm„ tuż po pOtnocy. w Kon 

stantynowie. patrol milicyjny 
natknął się na włamywacza. 
który przez wybi·ta szybę WY· 
stawowa skradł z wystawy dwa 
futra wartości ponad 18 tys. zł 
i usiłował śc!ągnąć z okna WY 
9tawowe11:0 pozostałe towary. 

Ustalono. że sprawca włama
nia do sklepu WSS nr 16 w Kon 
stantynowie był 32-letnl Hen
ryk Bobrowski, który wystepo
wał także pod nazwiskiem 
Zygmunta Gajdy ps. „Władzio" 
(zam. Turek. ul.. Sienkiewicza 
15). W czasie przesłuchania, 
włamy-wacz przyznał się do do
konania w pOdobnych okolicz
nościach czterech innych wła
mań i kradzieży na terenie Alek 
sandrowa i Konstantvnowa. w 
czas!e których zaga rnał różnego 
rodza.iu towary wartości ponad 

§ - Hm„. - westchnął pierwszy Z ros- ków, którymi (horribile dictu!) nifl dotychczas, żaden rymopis nie pomyślał e - mówców wyławiając resztkę bitej śmie dsiełiła się lojalnie z głową domu. Naj· jeszcze o „Sztuce pożycia małżeńskie- -- tanki z „ptysia". - Niedobrane mal· ciekawszy był jednak wyrok w tym go". Bo jakże zawrzeć we wiązanej = E zeństwa, a tym samym rozwody stają niecodziennym procesie: sędzia, któr•· mowie przesłanki zgodnego pożycia 5 = się, obok alkoholizmu, drugą klęsklł mu prawdopodobnie ślinka napłynęła dwojga młodyt'h ludzi - przesłanki, = 5 narodową„. Czy eoi podobnego mogło do ust, okazał pełne zrozumienie dla jakimi są obopólny afekt, przywiąza- 5 E się przyśnić naszym fin de siecle'owym pokrzywdzonego małżonka 1 orzekł ,,stt- nie, wyrozumiałość I - last not least - E == b bk „ perację od łoia i stołu", albowiem niedeptanie sobie po piętach. E pra a om.... ostateczne unieważnienie sakramentu : 
: Ta podsłuchana rozmowa w dziwny małżeńskiegca zależałe od konsystorza I Osobiście, jestem i pozostanę zwolen- = : sposób skojarzyła mi się z przedostat- Watykanu. nikiem tej najmnill'jszej, a niezastąpio- = E nim „pytaniem tygodnia" na łamach W innym znów pdypadku prze1iVÓd nej komórki społecznej. Toteż przyzna- 5 E naszej gazety oraz z wypowiedzi!\ pew- sądowy ustalił, tz mąż, zapalony myśli· ję, że z ciężkim sercem ułożyłem I pu- 5 : nego malkontenta, który samą koncep· wy, po utracie wyżła, w te słowa odez· ściłem w świat fraszkę: = E cję szczęścia małżeńskiego nazwał „kiep wał się do połowicy: „Teraz, gdy § 
_ skim żartem". zdechJ mój ukochany Nero, mam łyl- Mądry Polak po szkodzie, -5 Co do mnie, nie Jestem z natury czar- ko ciebie, jedną na świecie„.". a Polka - po rozwodzie. 5 E nowidzem, a w sprawach statystycz · Na koniec drobny epizodzik z lat trzy. 5 

100 tY\S. zł. 
: nych, wykazuję karygodną wprost nie- dzlestych. Mój znajomy, pan Dominik, HORACY SAFRIN 5 
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OGlOSZENIA DROBNE 
Dr BORECKI - gLneko- 3,60 HA blisk<> LoM:! -
log. Traugutta 9 82016 g sprzedam. Tel. 5121·11 
WILLĘ jedin-0rod-ziI>ną na PLAC 860 m kw. w 
Julian.owie, pilnie kupię. Zgierzu sprzedam. Tel. 
Oferty „81892" Pras-a. Lódź, :138-66 81897 g 
Piotrkowska 96 PUDELKI sprzedam. -
DOMEK jedn-0rodzi.nn~ Dzwonić: 591~, po go
sprzedam. Halki 21 dzlnie 14 82045 g 
NIERUCHOMOSC w Ozor RADIO tranzystorowe -
kowle - sprzedam. 4 .. Stern-R-110" lub nowszy 
izby wolne. Ozorków. model - kupię. Tel. 
Zgierska 3. Bartczak 476-64 81870 g 
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ZAPISY 

i 

I 
I 
I 

NlieJ podane s:ikoły podstawowe dla 

pracujących w Łodsl 

• • • 
przy1mu1ą zapisy 
do klas V, VI, VII I VJD w terminie 

do 10 lutego 1970 roku, 

Ili Niedzielna Szkoła Podstawowa dla 

Pracująeych, al. Więckowskiego 35, 

5 Szkoła Podstawowa dla Pracujących, 

ul. Próchnika łZ, 

1 36 Szkoła Podstawowa dla Pr~cuJą· 
1 cyeh (dwuzmianowa)' al A. Struga Zł. 

I 

I 

I 
I 

I 

Sekretariaty szk6ł adzielaJą rzeze- : 

rólowyeh Informacji w godz. 16,30-19. I 

I 

I 
I 
I 

~ 

MASZYNĘ d-0 pisani.a -1 PIANINO „Flibi.ger" krzy 
sprzedam. Tel. 337-14 żowe sprzedam. Cena 
OPONY 590xl3 sprzedam. 5.500. Wery Kostrzewy 11 
Krzemieniecka 18a, m. m . 35 (Rondo Tltowa) 
33. godz. 16-18 81827 g KOŻUCH męsk1, grecki, 
KOŻUSZEK bułgarski mę lampę kwarcową stolową 
ski sprzed·am. Tel. 363-30. sprzedam. Tel. 209-2.5 
po godz. 17 81867 g NOWĄ szafę 2-<lrzwiową, 
MAGIEL _ prasowalnię wersalkę, dywanl,k, me
sprzedam. Kilińskiego 144 ble - wysoki połysk, m. 4 81912 g sprzedam. Lanowa 8, m. 

17. ża.bleniec 81898 g 

DWA !'BZY po pokoju Z 
kuch.nią - bloki i sta.re 
bu-Oo\Vllllctwo, częściowe 
wygody, zamienię na 2 
pokoje, kuchnię wszyst
kie wygody. Tel. 226-75, 
godz. 8-15 81914 g 

STARSZY sam<>bilY poszu 
kujoe poloo}u sublokator
skiego lub pomieszczenia 
przy r<><hlin!e. Płatne za 
rok z góry. Oferty 
„81913" Prasa, PJ·otrkow
ska 96 

POSIADAM presę mecha 
niczną 15 t, oczekuję 
propozycji. Lódź, Rewo
lucji 1905 r. 32, m. 12. Nde 
dzieła godz. 10-14 

LOKAL 35 m kw. na-Oa. 
jący &lę na wa=tat 
(sila) odstąpię. Dojazd 
tramwajem 42. Oferty 
„81840" Prasa, P1otrkow
ska 96 81840 g 

POMIESZCZENIE na pJe
cza rkllJl'Tllę oodam w 
dzierżawę. Anna Blnle

MASZYNĘ pończoszniczą 
na 400 !glei (2 systemy) 
- sprzedam. Lódź-Wi
dzew, Zbiorcza 7, m. 33 

FUTRO łapki ka.rak'\JIO· 
we czarne, radi·o tranzy 
storowe „Ryga" 1 btam 
- bułgarskie ba.rany -

FUTRO karakułowe 
sprzedam. Tel. 368-83 

- · sprzedam. Piobrkowska 
255, m . 52 81878 g 

PIOTRKO'V _ 3 pokoje eka, Słowik 2, p~ta Ozor 
z kuchnią, wygody, za- ków, pow. Lódź 81908 

Srebro-złom 
oraz SREBRO 
PRZEMYSŁOWE 

KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana" 
t.6dź, ul. Jaracza nr l 

Łódź. ul. Lutomier
ska nr 17. 
~ 

mienię na mniejsze w Lo \UTOMOBJLKLUB pro· 
PIEC „Jawor" sprzedam. dz!. Tel. Lódź 34l·G6 wadzi kursy 9amochodo· 
Lódź, Franciszkańska 122 .ve wszystkich kategońl DO eg?,amlnów wstęp- Jraz sobotnlo--nledzlelne. INKUBATOR na 1.000 jaj nych po 8 klasach przy- Zapisy: ul. Przybyszewsprzedam. Oferty „81876" gotowuje magister, Na- •kiego 73 godz. 18_ 20. tel. Prasa. P iotrkowska 96 wrot 13-8, front III plę t 97_07. ul. TuWlma 1s 
„MOSKWICZ 401" z ra- tro 81978 g ?,odz. 8-20. tel. 246-62. diem, Pn kapitalnym re- 221-39 335 k monele pilnie, okazyjrnie POTRZEBNA uczennica 
- sprzedam. Kilińskiego de sklepu. Ukończone 18 ARTYSTYCZNIE wykonu 40. m. 68, od godz. 15 la.t, wynagrodz-en le 300 Lł je stroje ślubne z powie 
„RENAULT-IO" prod. miesięcznie, mieszkanie 1 rzonych materiałów tlr-1968 mały przebieg _ całkowite utrzymanie. ma „Roma" Zachodnia 75 
sprzedam. Tel. 339•89, po Ofert::', z życiorys'!m Orlch 80890 g 
l?Odz. 20 81893 !!. I ~~~83~ Prasa, Pl·obrkow- 3UPERELEGANCKIE suk 
2 POKOJE, kuchnię, ------------inie ślubne. artystycznie wszystkie wygody typu UCZE!ll' t uczennica Oat wykonane - wypożyczy wlasno9cioweg.o kup!ę. 16) oo zakla-Ou fryzjer- wypożyczalnia sukien Za 
~{,;t~~owsk~l919~' Prasa, sklego potrzebni. Zamen chodnla 75. Nowak'IWSka 

hofa 11 81909 g SZKOLA Cyrulsklego, 
==I=:= I=== I=== 1-I=== I;;; POTRZEBNA dochodząca „ 

11 pomoc do 3-miesięcznego .i DZIELNICOWA PRZYCHODNIA ~ dziecka. Osiedle Mlodych 

•,ódt. Klllńskiego 46, tel. 
l35-42. Przyśpieszone kom 
piety tańców mlodzleżo
"'vch Zaplsv codzlenn~e Ili Ili 

Karolew. Tel. 456-78 OB W O DO W A ŁODZ-POLESIE 
POMOC do dziecka na Z A W I A D A M I A, stale potrzebna. W!ęckow 

'

.,, te z dniem 21 stycznia 1970 roku • sklego 57
-9 

81871 
g 

pacjenci Poradni Zdrowia Psychlc:tne-111 POMOC do ł-Ietmlego dzieclrn potrzebna. Nowo • ro będą przy J mowa n I w wyre- polska 16, m. 22 (Doły). 

Ili 
montowanym lokalu przy • I Zgł-oszenia od 18 81911 

ul ZER O M S K I E G O tz. Ili PRACĘ akwizytora przyj · mę: Posiadam samochód. • telefon. Oferty .. 819?.1" 
·~·-·=·=·=====·===== Prasa, P101irkOW&ka i6 

UWAGA! Najwięcej o
ten poslada Prywatne 
Biuro Matrymonialne 
.,SYRENKA„, Warszawa, 
«:Jektoralna 11. Informa· 
cje 10 zł znaczkami 
WYTNIJ - Zachowaj I 
Pr}"watne Biuro Matry
monialne „Neptun" -
Gdańsk. Snqa<!eckich, po 
myślnle kojarzy szczę-
ś•lwe małżeństwa od 
11>2() '" lł p 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
2 LEKARZY specjalistów w peł.nym wymiarze 

godzin na następujące stanowiska: 
- KIEROWNIKA działu 111etodyczoo-orcanlzacyJ• 
nego, wymagana specjalizacja 2 zakresu organi
zacji ochrony zdrowia, KIEROWNIKA poradni 
neurologlezneJ, wymagany II stopień specjaliza• 
ej! w tym zakresie, przyjmie zaraz Zespół Woje
wódzkich Przycł>odnl Specjalistycznych w Łodzi 
ul. Roosevelta t8. Warunki pracy I płacy do o
mówienia. Zgłoszenia przyjmuje referat kadr co
dziennie w godz. 10-14, ul. Roosevelta 18, Ul 
piętro, pokój nr 82, tel. 859-22. Zespół Wojewódz. 
kich Przychodni Specjalistycmycb zastrzega so
bie prawo wyboru kandydatów. S34·k --·. -

DWOCH PRACOWNIKOW z wyźszym wykształ
ceniem ekonomicznym i kilkuletnią ptaktyką w 
zakresie kontrolno-rewizyjnym na stanowiska st. 
rewidentów księgowości w wydziale rewizji za
angażuje z ter'!llU m. Lodzi Zjednoczenie Prze
mysłu Włókien Sztucznych. Reflektuje się na pra 
cowników tylko o wysokich kwaltrikacjach za
wodowych. Warunki płacy do u::gndn,enia. Ofer
ty należy zgłaszać w wydziale k<tdrowo-szkole
nlowym i gospodarki pozaoperacyjnej w Lodzi, :'!. Piotrkowska _:<J3/205 w godz. 8-::15. _ ___ 53_2~ 
ŁADOWACZY, ROBOTNIKOW kompostowni, 

MASZYNISTOW koparek, MONTEROW samocho
dowych, ROBOTNIKOW w magazynach zatrudni 
natychmiast z terenu m. Lodzi Miejskie Przed
siębiorstwo Oczyszczania w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr ul. Tokarzewskiego 2, teł. 
S02-36, 580·4~41-42-~3 w godz. 'l-15. 808-k -

MGR INŻ. ODZIEŻOWCA - na samodzielnym 
stanowisku zatrudni z terenu m. Lodzi Branżowy 
Ośrodek Postepu Technicznego Usług Odzleżo• 
wych w Łodzi, ul. Wrześnieńska UO, tel. 576·13. 
Warunki płacy i pracy do omówienia. 584-k 
~'"""'"' .............. """' ....................... ~ 

ZAOCZNE KURSY OGRODNICZE, 
przygotowujące do egzaminu na tytuł 

MISTRZA I ROBOTNIKA wykwalifikowa
nego w specjalnościach: warzywnictwo 

szklarniowe I kwiaciarstwo o r g a n i 1 u 1 e 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Łodzi, ul. Łąkowa ł. 
Kandydaci mogą zgłaszać się pisemnie. 

Informacji udziela się telefonicznie 
nr 289-05, wewn. 67 I 69. ~-...._ ________ ...._ _______ , 
DZIENNIKŁODZKI nr 29 (~ 5 



RAD I O 
SOBOTA, 24 STYCZNIA 

PROGRAM l 1
15.35 Liga Kabiet rad·zi, in.formu 
je. 15.50 o czym pisze prasa li
teracka. 16.00 Wiad. 16.05 Muzy 

8.00 W lad. 8.10 Dzień dobry, tu ka na parkiecie. 16.45 Aktual110-
RedakcJ·a Spot. 8.15 Mozaika muz. ści łódzkie. 17.00 Z cyklu „Oko-
8.44 Konceri życzeń. 9.00 Dla kia lice kultury" fe!. M. Waw.rzkie
sy Ili-IV Uczmy się śpiewać. wicza. .17.10 Mozaika muz. 17.50 
9.20 Koncert muzyki operetke>wej Reportaz. 18.10 Rad10reklama. 18.20 
orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. Widne>krąg. 19.00 . Przegląd wyda 
10.00 Wiad. 10.05 Pierwsze spotka rzeń - Echa dnia. 19.15 Lekcja 
nie ooc. 10.25 Joan Philippe Ra- jęz. franc. 19.30 Wieczór litera-
muau - fragmenty opery-baletu I cko-muz. 19.31 Matysiakowie. 
„Les Indes galan.tes". 10.50 „Kar 20.01 Recital tygodnia. 20.34 Srumo 
bo - czy - petre>chemia?" aud. tycie - aud. satyryczna. 20.44 
prof. Mallnowskiego. ll.00 Dla Karn~:-"alowa ankieta. 21.14 „PC>d 
szkól średnich - Szczerze o skórą - opow._ A. Ma.rkowej. 
trudnych sprawach. 11.20 Kc>ncert 21.29 Gra zespoi rozr. Rozgl. 
orkiestry mandolinistów Rozgt. <;>Polskiej E'.R (Opole). 2~.00 Z kra 
LodzkieJ . 11.49 Rodiz.ice a dziecko JU i ze świata. 22.2? Wiad. sport. 

Sięgnijmy do książki. 11.57 22.30 Sp!ewa opolski <:hór miesza 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 z ' ny. Z2.4S Zespól Dz1e"".1ątka -
kraju i ze Sw1ata. 12.25 Koncert Bals~!11 38. 23.15 „Powazna plus 
z polonezem. 12.45 Rolniczy k w a rytm - transkry;pcie r02r. PO· 
drans. 13.00 Dla klas III-IV puh1mych utworów mu~yki po
„Spotkan1e na gościńcu" slucho- : waznej (Opole). 23.50 Wiad. 
wJsko Karola Matusiaka. 13.20 I 
Rosyjskie pieśni i tańce ludowe. PROGRAM m 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.CO 
Czy znasz tę książkę? fragm. 17.00 Program wieczoru. 17.o~ 
pow. Honoriusza Balza,ka. H.30 Mistrzowde piosenki klasycznej. 
Muzyka polska. 15.00 Wiad, 15.05117.40 „Rycein nie istniejący" -
Godzina dla dziewcząt i chłop- odc. pow. I. Calvialo. 111.00 Elks
ców. 15.50 Dla dzieci „Dziewczy- presem przez śWiat. 18.05 31 lek 
na i chłopak" pow. H. Ożogow- cja jęz. franc. 18.20 Radiowe Stu 
skiej. 16.00 Wiad. 16.05 Otborino dio Piosenki (opr. J. Borkowski), 
Respighi - Poema.t symfoniczny ię . .:;o Mu·zyczna wizy;tOwka z Ma
„Pinie rzymskie" dyr. Charles drytu. 19.00 Okno w przyszłości 
Munch. 16.30 Popolud.nle z mlo- - rep. 19.15 Klub Grająceg.o 
dością. 18.00 Wiad. 18.05 Lista Krążka. 19.55 KabaTet „Pod Egi-
przebojów Stu dla Ry>tm. 18.50 dą". 20.25 Marlena Dietrich w 
Muzyka i aktualności. 19.15 „Spo „,Błękitnym aniele". 20.45 Pecho
lem" - dla wspólnego dobra. wy kot. 20.55 Klub Grającego 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra Krążka - wydanie dla fonoama 
ju. 20.00 Dziennik wieczorny. torów. 21.10 Krasnoludlki są na 
20.25 Piosenki żollllierskie. 20.47 świecie. 21.50 Jakub Offenbach 
Kronika sportowa. 21.00 Zgaduj „Ope>wieścl Hoffmrunna". 22.00 
zgadula nr 143. 22.30 Sopotnia Fakty dnia. 212.08 Gwiazda siedmiu 
rewia melodii i rytmów tan. wieczorów - TrLni Lopez. 22.15 . 
23.00 Dziennik. 23.10 Melodie i ry> „Ogniem i mieczem" H. Sienkie- : 
my taneczne. 24.00 Wiad. wlcza. Z2.45 Jazz i the beat z i 

PROGRAM U 

8.:ro Wiad. 8.35 AA.ld. dokument. 

Budapesztu. 23.00 Liryki Aleksan 
dra Błoka. 23.05 Wieczome spot- I 
kanie z zespołem The Four Tops. 
23.4S Program na niedzielę. 23.50 I 
Na dobranoc śpiewa Jerzy Polom 
ski. :M.00 Hymm. 

KP USA żąda ukarania 
zabójców Hamptona i Clarka 

Organizacja ~ USA w sta
nie lllinols zażądała pociągnię

cia do odpowiedzialności wszy
stkich 0-0llcjantów zamlesza.nych 

wania wojny w Wietnamie oraz 
o sterroryzowa1llie wszystkich, 
którzy walczą z amerykańska 

reakcją. 

w sprawę zamordowania dwóch----------------

przywódców ch.icagowskiego od 
działu murzyńskiej organizacji 
„Czarne pantery" Freda 
Hamptona i Marka Clarka. Jak 
wiadomo 4 grudnia 1969 r. 0-0-

licja wtar~ęła o świcie do 
mieszkania Hamptona i zastrze
liła go, jak również znajdują

cego się tam Clarka, 
stan! się oni ofiarami staran

nie ooracowanego spisku 
stwierdza oświadczenie oart!l. -
Od styczni.a 1968 r. zginęło 29 
przywódców „Czarnych panter". 

Drogiemu Koledze Wł.ADY
SŁAWOWI FAFFOWl wyrazy 
najgłębszego współczucia z 
powodu śmierci 

MA·TKI 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z MIASTOPROJEKTU

ł.0Dż. 

zaś setki członków organizac11 !lil•••••••••••••••iiii 
zostalY aresztowane lub zmu- i Mgr inż •. MARIANOWI KO-

I ŁODZiRSKIEMU wyrazy głę
szone do 0P1.1szczenia kraJu. Cel I bokiego współczucia z powo
takiej politY'ki jest jasny. Cho- 1 du zgonu 
dzi o przeciwstawienie sobie I 
Murzynów i białych. zmuszenie, 
do milczenia bojowników o po-1 
kój, którzy domagają się przer- ! ----------------! 

Wyrazy głębokiego współczu 
cia koledze mgr ZDZISŁA
WOWI NOWICKIEMU z po
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁAD O W A 
ZJEDNOCZENIA PRZE
MYSŁ U GUMOWEGO 

w ł.ODZI 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, POP PZPR. 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z BIURA PROJEKTOWA
NIA ZAKŁADOW WŁO
KIENNICZYCH w Łodzi 

Dnia 22. I. 1970 r. zmarła w 
wieku łat 71 

Klara Weber 
Pogrzeb Odbędzie się 26 bm. 

o godz. 14,30 na cmentarzu e
wangelickim przy ul. Ogrodo
wej, 0 czym powiadamia po-

o wyzwoleniu z Opola. 8.55 Chw'i 
la muzyki. 9.00 „Orkiesbrowe 
bel-ca.nto" gra ork. Mantovanie
go. 9.30 Wiad. i stan pogody. 
9.35 „Księstwo biskupie" - rep. 
9.55 Nowe nagrania zesp. r.ovrywk. 
Rozgl. Opolskiej PR pod dyr. E. 
Spyrki. 10.25 Teatr PR - ,,'Jaki 
strach, kiedy się myśli rozpuści" 
- słuch. K. Kowalskiego. 10.55 
Chwila muzyki. l'l.00 Wiersze J. 
Goczola. 11.10 Pieśni sol.owe Ema 
nuela Kami śpiewa.ją Danuta Al
czewska-Klusowa. 11.25 Poranny 
koncert chopinowski. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał z Wieży Ma 
rlackiej. 12.05 Z kraju i ze świa 
ta. 12.25 z archiwów Krajowei?o 
Festiwalu Piosenki Polskiej w 
Opolu. 12.45 RoZJrywkowe trans
krypcje i parafrazy. 13.05 Sieradz 
kie melodi.e lud. 13.15 Na ante
nie wojewód.,,two. 13.30 Radiore
klama. 13.40 .,Progi" fragm. 
pow. N. K.racherowej. 14.00 Wiad. 

!1•••••••••••••••111!!~•••••••••••••„11!!~ I I grążona .- smutku 
Dnia 23 stycznia 1970 roku 

zmarł nagle nasz najukochań 
szy Mąż, Tatuś i Teś~ 

W dniu ZZ. L 19'10 r. zmarł 

nagle najukochańszy Mąż, 

Ojciec i Dziadek 

ltODZINA 

S. t P. 

rNż. 
S. t P. 

INŻ. 

W dniu 22 stycznia 1970 r. 
zmarł, przeżywszy lat 82, nasz 
ukochany Mąż, Ojciec i Dzia
dziuś Henryk Mieczysław 

Lyżwa 
Jan Stanisław 

Borówko 
S. t P. 

Władysław Krói 
emeryt 

NAUCZYCIEL 
Przewiezienie drogich nam 

zwłok ze Szpitala im. dr H. 
Biegańskiego w Łodzi, przy 
ul. Teresy 8 do grobu rodzin
nego w Skarżysku-Kamienna 

nastąpi 26 stycznia br. o godz. 
8 rano. o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

Pogrzeb odbędzie się 24. I. 
1970 r. o godz. 15 na cmen
tarzu na Dołach, o czym po
wiadamiają pogrążone w głę
bokim smutku 

b. długoletni pracownik 
Poczty ł.ódź-Chojny, 

Pogrzeb odbędzie się 24 sty 
cznia br. o godz. 14 z kapli
·cy Cmentarza św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej. Zawia
damiają w głębokim smutku 

14.05 „Aoide>w1e i inni". 14.30 
Opowieści myślhvskie - rep. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Co,y 
tamy .,Iiuch Muzyczny". 15.25 
Zespół ro1ll'. Rozgl. PR w Opolu. 

ŻONA, CORRA, 
SYNOWIE, SYNOWA 

I POZ.OSTAŁA ROPZINA 
ŻONA; DZIECI 

i WNUCZKI 

· ż.o.NA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUKI 

POZOSTAŁA: ltODZINA 

OUllllllUHllllllDllllllllllllllllllllllllllHUlllHllUUllUlllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllHDDlllllmllllDllllHllllU1 

Z. Zeydler- Zborowski 

- No cóż.„ - wyjęła z torebki Chustecz
kę i wytarła załzawione oczy. - Kiedyś 
John, zupełnie przypadkowo, znalazł s:ę w 
strzelaninie. To było w Nowym Jorku, w 
oorcie, Jakaś zabłąkana kula trafiła go w 
głowę. Na szczęście nie naruszyła mózgu, 

- Czy kula została wyjęta? spytał 

Kociuba. 
- Oczywiście. 
- Czy przez te wszystkie lata mąż pąon\ 

czul się dobrze, zachoWYwał się zupełnie 
normalnie? 

- Nadzupełniej normalnie, panie porucz
niku, Nie miewał nawet bólów głowy. Ope
racji dokonał znakomity chLrurg amery
kański. Na ~eczenie nigdy nie żałowaliśmy 
pieniędzy, Zdrowie przede wszystkim, Al• 
nie sądzi pan chyba', że to mogłoby spo
wodować teraz zanik pa.mięci? 

Kociuba pe>kręcił głową. 
- Nie znam się na tych sprawach, Po

prosimy o op:nię specjalistę. 
Wszedł sierżant Maciaszek. 
- Telefon do ciebie na gorze. Wych<>d-ze 

na miasto. Gdyby kto o mnie pytał. będę 
najdalej za dwie godziny, 

Kociuba przeprosił panią Ratajska 1 po
biegł do swojego ' ookoju. 

- Piękna kob'.eta - uśmiechnął się Wo
liński. - Powodzenie •masz. Franiu, fanta· 
st:l"czne. 
źle było słychać. 

z bardzo daleka: 
Głos dochodził jakby 

- Dzień dobry, Mówi Klaudia. 
mi straszne niebezpieczeństwo. 

Grozi 
Niech 

mnie pan ratuje Błagam. 
- Niech pani głośniej mówi! - kr-z)llknąl 

Ke>ciuba. - Słabo panią słyszę. 
- Nie mogę głośniej mówić. Boję slę, 

okropnie sie boję, Panie Franku, niech 
mnie pan ratuje. 

- Ale co s:e dzieje? Gdzie pa<ni jest? 
- za chwilę Jadę ze Sławkiem do Z&· 

lesia. 
- z ja.kim Sławkiem? 
- zna go pan przecież, Nar.zeczon,y .Ju-

styny. 

- Co pani zagraża? Czy ten facet cłlce 
pani zrobić jakąś krzywdę? 

- Niech pan nie traci czasu. Błaga,ml 
Błagam! 

Połączenie zostało przerwane. Kociuba 
krzyknął parę razy. - Haolo! Halo! - i od
łożył słuchawkę. 

- Coś tak wrzeszczał? - spytał Woiliń
sk.i. 

- Fatalnie było słychać. Diabli wiedzą, 
dla·czego? Zupełnie jakby telefonowała z 
Ameryki. 

- Z rozmowy wywni0<>kowałem, że bab
ka zdradza cię z ja-kimś Sławkiem. Nie daj 
się, Franuś! W ucho Sławka! 

- N:e wygłupiaj się .- burknął Ke>ciuba. 
- Nie mam pojęcia, co robić. Babka jest 
histeryczka, ane jeżeli rzeczywiście grozi 
jej jakieś niebezpieczeństwo„. 

- Jeżeli znooz jej rodzinę, to zadzwoń. 
tam. 

Kociuba potrząsnął głową. 
- Nie mogę tego zrobić. Po pierwsze nie 

znam ludzi. a po drugie macocha i jej mąż 
nie i:nteresuią się dziewczyną. Zadzwonił
bym do Justyny, ale jeżeli Klaudia poje
chała z lei narzeczonym, nie chciałbym 
spowodować zamieszania. 

- No to nie zajmuj się tą sprawą. Co cię 
to w końcu obchodzi? 

Kociuba n.iezdec~owany spojrzał na ko-
legę, 

- Powiadasz. żeby się tym nie zajmo
wać? A ja.k sie coś stanie? Błagała mnie 
o pomoc. Nie, nie, nie mogę tego tak zo
stawić. 

- Sam przecież mówiłeś, że babka jest 
hi»"teryczką, 

- Ta•k. a'1e„. Pogadem chyba z S"Zefem. 
- Jak chcesz. 
Płotowski wychodził właśnie z komendy. 

N.le był zachwycony pojawieniem się Ko
ciuby, 

- Czv macie do mnie coś bardzo piln~? 
- Racze.1 tak. obywatelu majorze. 
- No to streszczajcie się. Nie mam C!lla-

su. 

Kociuba opowied'Ział o dziwnej rozmowie 
telefon:cznej. 

- To wasza prywatna znajo-ma? - spy
tał Płotowsk i. 

- Poznałem ją orzypadkowo. Widzieliśmy 
się ze dwa ra"Zy, Właściwie żadna znado
mość. 

- Uważacie, że słowa tel osoby można 
brać poważnie? 

- Prawdę mówiąc, obywatelu ma1orze. 
babka jest histerycl!lką. Ma bardzo trudne 
warunki domowe. 

- I sądzicie, że ten telefon może być re
zultatem chorobliwej manii prześladowczej? 

- Sam nie wiem. co o nim myśleć. Bła
gała mnie o ratunek. Była strasznie P-Odnie
cona. 

- Wiecie co? - powiedział po namyśle 
Płotowski. - wydaje mi się, że nie musi
cie się tą sprawą specjalnie przejmować. 
Zadzwońcie na posterunek do Za'lesia i po
wiedzcie im, żeby zwrócili uwagę na wóz 
tego faceta. Może wiecie przY'!>adkiem, jaka 
marka? 

- „Mercedes", Ciemnozielony. N<>Wiu·tki 
wóz. 

- To świetnie. Poda.loie im te 
pod jakimkolwiek pretekstem 
ciemnozielonego .,Mercedesa''. 
własnościa.„ 

dane. Niech 
zatrzyma.ją 

który Jest 

- Sławomira Wołoszyńskiego - U'ZUpełnił 
Kociuba. 

- No właśnie! Niech go zatrzymają i, :le
żeli wasza znajoma będzie w wozie, niech 
ją zabiora na oosterunek. Jakiś pretekst 
przecież znajdą. Nie traćcie czasu. 

Kociuba P-Obiej:(ł na górę i natychmiast l)O
łączył się z Zales\em Dolnym i Górnym. 
Powiedział dokładnie ta·k, jak mu ooradził 
major. 

- Czy masz zamiar zjeść Obiad? - spy-
tał Woliński. · 

Kociuba spojrzał na niego niezbyt przy
tomnie. 

- Bo ja wiem„. Ch:l'ba coś bym zjadł. 
- No to. jedź ze mną na Waliców. do sto-

łówki. Pogadamy. . 
- Dopra - zgodził się Kociuba. - Mogę 

pojechać na Waliców. Chyba ni-c się przez 
ten czas nie sta0nie. Na wszelki wypadek oo 
wiem sekretarce szefa, gdozie mnie można 
znaleźć. 

W drodze Woliński rzekł: 
- Pewnie jesteś zadowolony! 
- Niby z czego mam być zadowolony! 
- No, coś się wreszcie dzieje. Zaginął gość 

z Ameryki, Teraz znowu tajemniczy tele
f-On. Przecież marzyłeś o nlezwykł}'(:h s1>ra
wach kryminalnych 

Ke>ciul>a p()dejrzliwie soojrzał na konegę. 
Nie był pewien, czy Woliński mówi po
ważnie, czv też drwi sobie z niego. Wzru
szył ram<i<mami. 

(25) (D&lszy ciąg nastąpi) 

• - „ -
TYDZIEŃ w TV 

SOBOTA - 24. I, BR. 
9.15 „Jeszcze raa: 0 miłości" - film. fab„ prod. radz, 10.55 

Geografia dla klas V - W tundrze i tajdze syberyjskiej. 11.25 
Przerwa. 12.45 Kl: VIII - Nauka o człowieku - „Układ 
krwionośny". 13.15 Przerwa. 14.20 Program dnia. 14.25 TV 
Kurs Ro1niczy - Racjonalna prC>dukcja mleka. is.oo Wy 
chowanie fizyczne naszych dzieci. 15.10 ~rogram tygodnia. 
15.30 Przerwa. 16.35 Program dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Teatr 
Młodego Widza: Alina Korta i Tadeusz Nowak - „Gniew
ko, syn rybak.a" - cz. III pt. „Spisek". 17.50 Spotkania 
z przyrodą. 18.15 Gra orkiestra TV Katowice. 18.35 Tele-Echo. 
l9.2C Oobrane>c. 19.30 Monitor. 20.20 „Jeszcze raz o miłości"
film. fab., prod. radz. 21.50 Dziennik. 22.10 „Piosenki z Bra
tysławy" - program rozrywkowy. 23.10 „Beatrice" - nowe
la filmowa prod. fr. 23.35 Program na jutro. 

NIEDZIELA - 2.5, I. BR. 
8.10 Program dnia. 8.15 TV Kurs Rolniczy: - Racjonalna 

produkcja mleka. 8.50 Pr·zypominamy_ radzimy. 9,00 Film 
z serii: „Czterej pancerni i pies" - <>de. VII - Klub Pan
cernych. 10.10 „Zacznijmy od garnków" - film TV radz. 
l0.30 Piosenka dla Ciebie. 11.30 W świecie sztuki. 12.00 Dzien
nik. 12.15 PKF. 12.30 Transmisja z meczu w akrobatyce 
sportowej: Polska - Związek Radziecki. 13.30 Przemiany. 
14.00 „Cecylia - lekarka wiejska" (odc. ostatni). 14.30 „Baw
cie się z nami". 15.00 Stary żółw - bajki afrykańskie. 15.40 
„Bułat i szabla" - polski film TV z .serii: „Przygody pana 
Michała''. 16.lO Wielka gra - teleturniej. 17.00 Piórkiem I 
węglem. 17.20 Estrada Literacka: Strofy Poezji $wiata -
„Samotne drzewo Ole" (poezja gruzińska). Udział biorą: 
l!:lżb!eta Starostecka, Ja.n Zdrojewski, Maciej Grzybowski, 
Eugeniusz Kamiński, Bogusław Sochnacki (z Łod·zi). 18.05 
„Muzyka I rocznica". 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzienn!k. 20,05 
„Garsoniera" - film fa.b. 22.05 Magazyn sportowy. 23.05 Pro
gram na jutro. 

PONIEDZIAł.EK - 26 t. BR. 
14.25 Politechnika TV: Fizyka, kurs przygotowawczy. Po

tencjał pola 1 Przewodniki l dielektryki. 15.30 Przerwa. 
16,35 Program dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Zwierzyn•iec w pro. 
gramie m. in. film z serii „Przygody dziwnego psa Huckle
berry"'. 17.40 Echo stadionu, 17.55 t.WD. 18.10 „Wyzwoliciele 
I wyzwoleni" - rep. filmowy, 18.40 Magazyn Postępu Tech
nicznego. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji: 
Zofia Nałkowska - Granica. Pa teatrze e>k. 21,45 „Moniuszko 
śpiewa" z cyklu: Profile Kultury. 22.10 Dziennik. 22.25 Pro
gram na jutro. 22.30 Politechnlika TV: Fizyka kurs przy
gotowawczy (powt.). 

WTOREK - 27. I. BR. 
9.0o Język polski dla klas Il licealnych Cyprian Norwid 

- „Pierścień wielkiej damy". 9,30 „Białowłosy i gołąbek" 
film fab. prod. bułg. 10.25 Przerwa. 10.55 Język polski dla 
klas V - VI: o Miejsce wśród ludzi - Prawdomówność. 
tl.25 Przerwa. 12.00 Wybieramy zawód, 12.20 Przerwa. 12.45 
Przysposobienie Rolnicze. Nawozy wapniowe. 13.45 Przerwa. 
13.55 Przysposobienie Rolnicze - Nawozy wapniowe. 14.25 
Przerwa. 16.20 Program dnia. 16.25 t.WD, 16.40. Dziennik. 
16.50 Telewizyjny Ekran Mtodych, 18.45 „Kurs na Labrador" 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Koncert Zespołu Estra
dowego Północnej Grupy Wojsk Radzieckich oraz „Operator 
frontowy" - film dok. Po koncercie ok. 21.30 „Testament" 
- polski film telewizyjny, 22.00 Dziennik. 22.15 Program na 
jutro. 

SRODA, 28 STYCZNIA 1970 R. 
10.00 - Film z serii: „Sclgany". 10.50 - Przerwa. 11.55 -

Chemia dla klas vm - Sól kamienna. 12.25 - Przerwa. 14.25 
- Politechnika TV: Matematyka kurs przygotowawczy - Po
stęp arytmetyczny· I Postęp geometryczny. 15,30 - Przerwa. 
16.35 - Progr;..m dnia. 16.40 - Dziennik. 16.50 - Program fil
mowy - „Trzech zięciów" - prod. radz. - „Choinka" 
prod. czech. 17.15 - LWD. 17.30 - Film rozrywkowy. 17.45 -
PKF. 17.55 - Sylwetki X Muzy. 18.25 - „O pożytkach socjo
logii''. 18.45 - Geneza powrotu. 19.20 - Dobranoc. 19.30 -
Dziennik. 20.00 - Film z s.erll: „Sc!gany". 20.50 - Swlatowid. 
21.20 - Uroczysty koncert z okazji 10-lecla Interwizji. 22.40 -
Dziennik. 2i.55 - Program na jutro. 23.00 - Politechnika TV.: 
Matematyka kurs przygotowawczy (powt). 

CZWARTEK, 2ł STYCZNIA 1S70 R. 
8.15 - Matematyka w szkole - Pochodna funkcji - ez. II. 

8.45 - Przerwa. 9.55 - Język polskJ dla klas I licealnych 
Poezja XVII wieku. 10.30 - Przerwa. 10.55 ·- Język polski dla 
klas VI! - Juliusz Slowacld. 11.25 ~ Przerwa. 12.45 - Mecha
nizacja Rolnictwa - Mechanizacja zbioru zielonek na siano. 
13.15 - Przerwa. 13.!i5 - Mechanizacja Rolnictwa - Mechani
zacja zbioru zielonek na siano. 14.25 - Przerwa. 16.35 - Pro
gram dnia. 16.40 - Dziennik. 16.50 - Ekran z bratkiem -
w programie m. In. film z serll „Thierry Smlalek". 17.55 -
LWD. 18.10 - Poligon 18.40 - Giełda piosenki. 19.20 - Do· 
branoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - Teatr Kobra: Robert Tho
mas „Alicja prowadzi śledztwo''. Po teatrze ok. 21.05 - XII 
program z cyklu: Słuchamy l patrzymy. Po koncercie ok. 22.05 
- Rozmowy 11 książkach. Z2.20 - Dziennik. 22.35 - Program 
na Jutro. 

PIĄTEK, SO STYCZNIA 15'10 B. 
10.00 - ;,Spieniony nurt" - film fab. proe1. węg, tt.tG -

Przerwa. 14.25 - Politechnika TV: Fizyka kurs przygotowaw
czy - Pojemność. Kondesatory I Prąd elektryczny w meta· 
lach. 15.30 - Przerwa 16.SS - Program dnia. 16.40 - Dzien
nik. 16.50 - Szkota Jungów Latającego Holendra I film z se
rii: „z przygodą na W". 17.ło - LWD. 17.55 - Nowoczesność 
w domu I zagrodzie. 18.15 - Za kierownicą. 18.45 - Sylwetka 
karykaturzysty. 19.0h - „Wyspa skarbów" - film Tele-Aru. 
19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - „Dymy nad twier
dzą" - polskJ fllll1 telewizyjny z serll: Przygody pana Ml• 
chała. 20.35 - Teat• Telewizji: Fiodor Dostojewski „Gracz". 
Po teatrze ok. 21.55 - Refleksje. 22.25 - Dziennlk. 22.40 
Program na jl'tro. 22.45 - Po!Hechnlka TV: Fizyka kurs przy
gotowawczy (powt.). 

SOBOTA, h STYCZNIA 19'10 R. 
10.00 - „Beata" - fJlm fab. prod. pol. 11.35 - Przerwa. 

14.20 - Program dnia. 14.25 - TV Kurs Rolniczy - „Opas 
cieląt na rzeź" 15.00 - Program tygodnia. 15.20 - Przerwa. 
16.35 - Program dn1a. \6,40 - Dziennik. 11.00 - Konkurs 
pięciu m111onów. 18.00 - ,.ogrody koralowe". 18.30 - Pegaz. 
19.20 - Dobranoc. 19.SO - Monitor. 20.20 - Uczta Nerona -
n program z cyklu: ,,Stęposzczak show''. 21.20 - Dziennik. 
21.40 - Kino Interesujących Filmów - „Piaki" - film fab. 
prod, am. 23.~s - Program na jutro. 

NIEDZIELA, I LUTEGO I970 R. 
8.55 - Program dnia. 9.00 - „Brzeg morza" - polski film 

telewizyjny z serii: Czterej pancerni I pies - Klub Pancer
nych - „U nas z wizytą" 10.40 - Półfinal IX Ogólnopolsklej 
Olimpiady Wiedzy RoinJczej. 11.15 - Przypominamy, radzimy. 
U.25 - „Obiektyw''. 12.00 - Dziennik. 12.15 - z Kolbergiem 
po kraju. 12.55 - „Przygada na wagarach" - film fab. prod. 
NRD. 14.00 - Przemiany. 14.30 - „Dymy nad twierdzą" -
polski film telewizyjny i seńl: Przygody pana Michała. 15.00 
- Teatr kukiełkowy - program Telewizji Węgiers1<1ej. 15.30 
- „Na lodowisku" - film prod. radz. 16.00 - Klub Sześclu 
Kontynentów. 16.łO - Teatr Telewizji na świecie - „W tra
perskim szałasie" wg Jacka Londona. 17.20 - Spotkanie z pi
sarzem. 18.00 - „Skąd my się znamy" - program trzeci. Wy
konawcy: Allcja Kra-vczykówna, Izabela Pieńkowska, Ry
szard Dembiński, Eugeniusz Kamlńsl<l, Stanisław Kamiński, 
Stanisław Kwaśniak, Michał Szewczyk. 18.40 - PKF. 19.00 -
Między dawnyml a młodszy:nl laty. 19.20 - Dobranoc. 19.30 
- Dztennlk. 20.05 - „PalcP.m na wodzie" - f1lm fab. prod. 
czech 21.40 - „Mimetyzm czyli znlknlęcle Honoriusza su
hrac" 22.ns - Maea1vn sportowy 22.4:5 - Proe:ram f')A łu1 rn 
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